Rok XVI. Nr. 142. 


CENY OGŁOSZEŃ: 


Za wiersz milimetrowy przed iekatam 
35 groszy, W tekście | nadesłane 
25 groszy, 2a teksiem 10 groszy. 
Drobne ogloszenia po 3—83 groszy za 
wyraz. Najmniej 80 groszy. Tłustym 
drukiem pcawójnie. Zagraniczne 100 
proc. drożej. 


W numerach swiątecznych ! nie- 
dzielnych ceny o 25 proc. droższe. 


Za terminowy druk ogłoszeń admi- 
mlstracja nie odpowiada. 


Każda nowa podwyżka obowiązuje 
fuż wszystkie przyjęte ogłoszenia do 
zmiany cen bez uprzedniego zawia- 
domienia. 


Sosrewiec: TARGA Flema 


Czwartek 25 czerwca 1925 roku. 


Cena numeru 15 groszy. 


Dziennik polityczny. spolecz“y gosnodarezy i literacki. 


+ ALNIMSTIACJA: Lębiinska i, Tel. 73, 


WYLAWRUA: „kurier zachodni” 


Statut cerkwi prawo- 
sławnej w Polsce. 


dstalono go na posiedzenia sekcji 
kresowe. 


WARSZAWA, 236. (Tel. wł.) 
Żasady statutu cerkwi prawosławnej 
ustalone na posiedzeniu sekcji kres 
sowej streszczają sią w następują" 
cych punktach: Zarząd cerkwi apo- 
czywa wsręku metropolity, liczba pa- 
rafji prawosławnych powinna być u- 
przednia wyznaczana, a założenie no- 
we] dokonać się może jedynie po o- 
trzymaniu zezwolenia władz polskich. 
Rząd załatwia mianowanie biskupów 
i proboszczów. Do aynadu wejdą 
przedstawiciele Rządu, którzy będą 
mieli prawo kasowania rozporządzeń, 
niezgodnych z ustawami, obowiązu- 


jącemi w Polsce. 


Sytuacja robotników 
polskich w Westtalji. 


WARSZAWA, 24.6. (Tel. wh). 
Stosunki gospodarcze ludności pol- 
skiej w Westfaji w ostatnim czamie 
zmieniły się na gorsze. Coraz tru- 
a. eiom znaleźć pracę. 

edukcja w zakładach Kruppa 
wynosiła od 1-go maja 7,000 robotai- 
ków i 1000 urzędników, przeważnie 
z pośród narodowości polskiej. 


Przeciwko zastojowi 
budowlanemu. 


Demonstracje robotników. 


LWOW, 24 6. (A. W), Dziś w 
południe adbył się dernonstracyjny 
strajk pracowników, zgrupowanych 
w związkach zawodowycg celem pra- 
testu przeciwka zastojowi budowla- 
nemu i klęsce bezrobocia. Ruch tram- 
wajowy został wstrzymany na jedną 
godzinę. Na dziedzińcu ratuszowym 
odbył mię wiec demonstrantów, a na- 
stępnie delegacja strajkujących udała 
się do wojewody Garapicha, który 
przyrzekł interwenjować u odpowied- 
mch władz. W chwili gdy delegacja 
składała wiecującym sprawozdanie z 
rozmowy z wojewodą w tłumie po- 
wstało zamieszanie. Policja przywró- 
ciła porządek, aresztując kilku pod- 
żegaczy. 


Odczyt polski w Paryża, 


PARYŻ, 246. (Pat) W Towarzy" 
stwie historji powszechnej i historji dy- 
plomacji pierwszy sekretarz ambasady 
polskiej Alfred Poniński, wygłosił odczyt 
o tradycjach dyplomacji polskiej. Prze. 
wodniczył posiedzeniu Aleksander Du- 
maine, były ambasador Francji w Wied- 
miu. Obecni byli na odczycie przedsta- 
wiciele świata dyplomatycznego i parla- 
mentarnega oraz redaktorzy polityczni 
głównych dzienników paryskich, 

Sekretarz Poniński przedsiawił w 
krótkim zarysie historję dyplomacji pol- 
skiej od XY wieku do rozbiorów oraz 
scharakteryzował rolę, jaką odgrywali 
polscy mę<owie stanu w okresie obcego 
panowania. Odczyt miał wielkie powo- 
dzenie. 
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w pogrzebie 
JURCZYKA 


1 wszystkim, którzy oddali 
w Smutku pogrążona 


żona ił dzieci. 


Konsula Łagtkiewicza kotszewicy skazali na Śmierć. 


Interwencja posła Kętrzyńskiego. 
WARSZAWA, 246. (Tel. wł) Konsul polski Łaszkiewicz został 


skazany przez sąd moskiewski na karę śmierci. 


Po wyroku natych= 


miast poseł Kętrzyński inierpelował w komisarjacie spraw zagranicz- 
nych i p. Łaszkiewicz prawdopodobnie zostame wymieniony w drodze 


dyplomatycznej. 


lamknięcie Międzynarodowego Zjazn Rolniczego. 


Sukces obecnego kongresu. 


WARSZAWA, 24.6. (Pat.) Dziś o g. 
4 popołudniu w wielkiej sali Filharmonjt 
odbyło się końcowe plenarne posledze« 
pie międzynarodowego kongresu ralnl- 
Czego. Sprawozdawcy poszczególnych 
sekcji przedłożyli uchwały tychże sekcji, 
poczem nastąpiły wnioski międzynarodo- 
wej komisji ralniczej, której prezes mar- 
grabia de Vogue zamknął obrady zjażdu 
temi słowami: „Przy końcu naszych a- 
brad niech mi wolno będzie stwierdzić, 
że towarzyszył im Sukces, nie notowany 


dotychczas na naszych kongresach. XII 
kongres pod każdym względem doskona- 
le wywiązał się z zadania. Prace przy* 
gotowawcze wykonane zostaly zoakoml- 
cie w najdrobniejszych szczegółach, Kon* 
gres stanowi jakby pomost między do- 
tychczasowymi kongresami a następny* 
mi dzięki żywotności swych obrad". 

Wieczorem w salach Bristolu odbył 
się banklet przy udziale 250 uczestni- 
ków kongresu. 


Reforma rolna w Sejmie. 


Minister Reform Rolnych o reformie rolnej. — lie 
już rozparcelowano ziemi. 


WARSZAWA, 24.6. (Tel. wł.) Se- 
nat zakończył już swoje obrady nad bu- 
dżetem — przyjęciem szeregu rezolucji: 
w Sejmle zaś rozpoczęły alę obrady, do- 
tyczące reformy rolnej. W kołach poli- 
tycznych panuje przekonanie, że sprawa 
ta nie zostanie jednakowoż uregulowana 
i raczej wróci z powrotem do komisji. 
Prawdopodobnie N. P. R. zglosi odpo- 
wiedni wniosek. 

Na posiedzeniu dzisiejszem Marsza- 
łek oświadczył, iż wniosek „Wyzwole- 
nia“, dotyczący posła Makulskiego zo- 
stanie skierowany nie do sądu marszał- 
kowskiego, ale ponieważ wniosek opiera 
się na sprawozdaniu Najwyższej izby 
Kaniroli Państwa, przeto będzie skiero- 
wany do komisji budżetowej. W dy- 
skusii nad ustawą rolaą zabrał najplerw 


glos Minister Reform Rolnych l wskazał, 


że rozwiązanie zapadnienia reformy rol- 
nej jest koniecznością ekonomiczną | 
Wypływa z przeludnienia wsi. lone pań- 
stwa z tem zagadnieniem już się zała- 
twiły. Tak było w Czechosłowacji, Esto- 
nji, Romunji i t. d. Ustawa przewiduje 
parcelacje prywatne pod naciskiem paù- 
stwowym, ale wynagradza zabezplecze* 
mie dzierżawców | wciąga do akcji samo 
spoleczeństwo. Dotąd rozparcelowano 
za pośrednictwem Urzędu Ziemskiego 
220.000 hkt, przez instytucje da tego 
upoważnione 140.000, przez prywatnych 
właścicieli 180.000, ogółem 470.000 hkt. 
pomiędzy 120.000 nabywców. Do tych 
cyfr nie wliczono 7.000 objektów, na 
których zostali absadzeni osadnicy woj- 
skowi. Po przeprowadzeniu obecnej u- 
stawy rozwój akcji będzie niewątpliwie 
większy. 
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Zjazd oficerów rezerwy 
w Wilnie. 


WILNO, 246. (Pat) Dnia 27 b. m. 
odbędzie się w Wilnie zjazd oficerów 
rezerwy okręgu korpusu ar, 3. W zjeź- 
dzie tym, próce oficerów rezerwy z tery- 
torjium wojew. wileńskiego, blałostockie= 
go | nowugródzkiego, wezmą również 
udziat delegaci poszczególnych okręgów 
związków ulicerów rezerwy oraz przed- 
stawicieli miejscowych władz wajckawych, 
z dowódcą korpusu, gen. Berbeckiin, na 
czele. 


Kongres wydawców pism 
niemieckich w LutańSKu, 


GDANSK, 246. (Pat) Związek wy- 
dawców pism niemieckich Rzeszy uchwa- 
N odbyć kongres w Królewcu i Gdań- 
sku. Wydawcy niemieccy przybędą do 
Gdańska w dniu 14 b, m, gdzie podej« 
muwani będą przez senat w, miasta, 


Zniżka opłat portowych 
w Gdańsku, 


GDANSK, 246. (Pat.) Wedle donie- 
sleń pism tutejszych Rada Portu 1 Dróg 
Wodnych w Gdańsku uchwaliła znaczne 
obniżenie opłat portowych. W stosunku 
do drzewa, węgla, rudy oraz iunycn wy- 
tworów zniżka la ma wynosić 33 I 1/3 
proc. Od węgla, wywożonego z portu 
gdańskiego do krajów zamorskich, oraz 
rudy, wwożonej z krajów zamorskich do 
Gdańska, zniżka ma być jeszcze znaCz- 
mejsza, albowiem wynosić ma co do 
węgla po 22 fen. na toole, ca do rudy— 
40 fen, na tonie, 


Krwawa walka z bandy- 
tami w Bułgarii. 
Byli to sprawcy zamacha na króla. 


SOFIA, 246. (Pat.) Oddziały wywia- 
dowców, kióre wykryły kryjówkę bandy- 
tów, sprawców dokonanego w kwietniu 
napadu na króla, zosrali zaatakowani w 
okolicy Iriman sirzałami karabinowymi. 
W czasie walki został zastrzelony przy- 
wódca bandy, Bonew, 4-ej inni bandyci 
zdołali zbiedz. 

Między przedmiotami, pozostawione= 
ml przez bandytów, znaleziono lunetę, 
wykradzioną z samochodu «róla w cza- 
Sie mapadu, paszport przyrodnika likowa 
zabitego przez bandytów, oraz płaszcz 
gumowy. Pościg za bandytami trwa w 
dalszym ciagu. 


Błędne iluzje angielskie, 


LONDYN, (tps). momuaikują, 
że niektóre koła angielskie zwróciły 
stę z propozycją do sowieckiega 
przedatawiciela w Landynie, Rakow- 
skiego, przebywającego obecnie w 
Moskwie, proponując mu zaprasze- 
nie rządu sowieckiego do wzięcia u- 
działu w konferencji, zwoływanej 
przez angielskie izby handlowe w 
celu rozpatrzenia sytuacji w Chinach, 
Pewne koła angielskie spodziewają 
się, że w ten sposób uda się chociaż 
częściowo zażegnać niebezpieczeń- 
atwo komunistyczne na Dalekim 
Wachgdzia. 


ps” JSKRA* Gwiriet 25 crercea 107% fora 


Echa śląskie. 


Z Sejmu śląskiego: 


KATOWICE, 24:6. (Telefonem), 
Na dzisiejszem posiedzeniu Sejmu 
śląskiego przyjęto większością gło- 
sów polskich projekt ustawy o utwo- 
rzenin lzby rolniczej na Sląsku. 


Odebranie debitu pocztowego. 


KATOWICE, 24-6. (Telefonem). 
W dniu wczorajszym urząd pocztowy 
na polecenia prokuratury odebrał de- 
bit pocztawy „Schlesische Zeitung" z 
Wroclawia na przeciąg 2 lat z powo- 
du artykułów wybitni» antypolskich. 


Wycieczka parlamentarzystów 
francuskich. 


KATOWICE, 246. (Telefonem) 
Celem zorganizowania przyjęcia wy- 
cieczki parlamentarzystów francuskich 
odbędzie się jutro w biurze marszał- 
ka Wolnego posiedzenie przedsta wi- 
cieli rozmaitych organizacji. 


Likwidacja przedsiębiorstw. 


KATOWICE, 246. (Teletone m) 
Dowiadujemy się, że Bank Związko- 
wy Katowicki i Spółka Górniczo- 
Przemysłowa zgłosiły dobrowolną li- 
kwidację z powadu ciężkiego polo- 
żenia finansowego. 


Jeżiźcy polscy w Lontytie, 


LONDYN, 24.6, (Pat) W rozegra- 
nych tu dzisiaj konkursach hippicznych 
o złoty puhar króla Jerzego plerwsze 
3 miejsca zajęli angielscy jeźdźcy, Pubar 
zdobył plk. Graham z 10 pułku huzarów, 

Oficerowie polscy zajęli następne 
miejsce po jeźdźcach angielskich, wiiani 
awacylnje przez zgromadzoną publicz- 
ność, 


Fala zimna w Argentynie, 


WASZYNGTON, 24.6. (Pat) Argen- 
tynę nawiedziła fala zimna. W Buenos 
Aires w nocy z moboty na niedzielę tem- 
peralura spadla da 5 stopni. 

W niedzielę rano znaleziono na uli- 
cach miasta zwłoki trojga zamarziych 
osób, W innych miastach kilka osób pa- 
dio również ofiarą mrozu. 


Komisja Nansena w Armenji 


MOSKWA, (Rpa). Z lytlisu 
komunikują o przybyciu do Armenja 
sowieckiej komiaji Nansena. Komisja 
zwiedza poszczególne miejscowaści 
obznajmiając się z sytuacją uchodź- 
ców ormiańskich i badając ich po- 
trzeby. Władze sowieckie starają 
się być uprzedzająco grzeczne w 
atosunku do członków komisji, a 
zwłaszcza względem jej przewod- 
niczącego. 


Brak wykwalifikowanych 
robotników, 


MOSKWA, (Rps.. W  niektó- 
rych okręgach przemysłowych w Ra- 
eti aowieckiej daje mię obecnie ad- 
czuwać wielki brak wykwalilikowa- 
ych robotników. 

Niektóre zakłady na Uralu od- 
zuwają brak wykwalifikowanych me- 
talawców „Zakłady metalurgiczne w 
Lerycynie odczuwają brak modelarzy, 
ślusarzy i innych. W Odesie adczu- 
wa aię wielki brak wykwalifikowa- 
nych drukarzy, litogratów i linoty- 
stów, a także maszynistów na ma- 
zynach rotacyjnych. 


Trzęsienie ziemi w dagonji. 


LUNDYN, 246 (A.W.) Z Japonii 
nadchodzą wiadomości o nowych ail- 
nych trzęsieniach ziemi. jedna trzę- 
sienie ziemi miało miejsce w Japanji 
północnej, drugie w poludniowo 
wschodniej trzecie zań i najsilniejsze 
koio miejscowości Kobe I Ossaka. 
Wypadków śmierci datąd nie zano- 
tawano. 


Z posiedzenia Senatu. 


WARSZAWA, 246 (Pat) Dziś 
przystąpiana da glosowania nad bu- 
dżetem i poprawkami oraz nad rezo 
lucjami. Sprawozdawca senator Buzek 
wyjaśniał ważniejsze zmiany, które 
wynikły z tego glównie, że senat 
nie chciał uchwalić budżetu z otwar- 
tym deficytem, który wynosił 47 m- 
ljonów złotych. Zmniejazano więc 
szereg wydatków i zwiększono do 
chady, W głasowaniu przyjęto prze- 
dewszyatkiem en blac wszystkie zmia- 
ny do preliminarza uchwalone przez 
komisję akarbowo budżetową. Oprócz 
tega przyjęto według wniosków pa- 
szczególnych senatorów różne zmia- 
ny i rezolute, I tak: do calego budże 
tu przyjęto rezolucję senatora Nowo 
dworskiego w sprawie zaniechania 
systemu renumeracji, a wprowadzenia 
innej metody wynagrodzenia ża wzmo- 
żoną pracę Da części: Migisterjum 
Spraw Wojskowych przyjęto rezolu 
cję senatora Thulliego o oddanie czę 
ści dostaw rzemieślnikóm we wszy- 
stkich dzielnicach Poiski. W budże- 
cis ministerjum spraw wewnętrznych 
przyjęto wniosek senatora Białego, 
ażeby od dnia 1 słycznia 1925, koszta 
utrzymania policji państwowej pono» 
sit wyłącznie skarb państwa, a nie 
także związki samorządowe. Przyjęto 


dalej wniosek senatora Zdanawskie_ 
go, ażehy udział samorządów w po_ 
kryciu wydatków policji państwowej 
(da 31 grudnia 1924) podwyższyć o 
375,000 złotych na aumę 7 875,000 zło- 
tych. Ta podwyższenie nowi! nową 
pozycję w budżecie Ministerjum Ska r- 
bu. Przyjęto wnioski senatora Zda- 
nowskiego, aby ukreślić 3,500,000 zł. 
za koszta bicia bilonu zagranicą, a 
wstawić 6 miljonów na renumeracje 
dla urzędników centrali i urzędów lo- 
kalnych, Wreazcie zmniejszona pazy- 
cię: „Różne wydatki osobowe“ jesz- 
cze o 2,500,000 zł. Przyatąśćono do 
głosowania nad ustawą sYV rbową i 
przyjęto ją według wniosków komisji 
1 następującemi zmianami: Nawy ar- 
tykuł, wstawiony po artykule XI pa- 
stanawia, że koszt utrzymania palicji, 
państwowej od 1 stycznia 1925 pono- 
si wyłącznie Skarb państwa (wniosek 
senatora Białego). Dodana jeszcze w 
tem miejscu trzeci nowy artykuł we- 
dług wniosku sen. Buska: Stan licze- 
bny wojska na rok 1925 ustala się 
ca da azeregowych niezawodowych na 
234586 w sile zbrojnej lądowej, a na 
1618 w sile zbrojnej marskiej. 

W końcu odbyło się głosowanie 
nad całością budżetu i ustawą skar- 
bawą, które przyjęto. 


Z Komisji ochrony pracy. 


Ustawa o pracy mlodocianych I koblet, 


WARSZAWA, 246 (Tel, wi.) Komi- 
sja ochrony pracy rozpatrywała wniosek 
Źwiązku Ludowo-Narodowego, dotyczący 
zmiany ustawy © pracy mudocianych I 
kobiet, wnoszącej odroczenie wprowa- 
dzenia w życie artykulów tej ustawy, któ- 
re trakiuq 0 żłabkach i przerwach w 
pracy dla «obiet karmiących, Po refe. a- 


cie posia Trepxl wniosek tem odrzucana, 
Nasiępnie komisja dokonała reasumpcji 
uchwały sejmowej w aprawie ubezpie: 
czenia pracowulków umysiowych na wy- 
| padek beztubocia | pusianowia aprawę 
tę wziąć na jedna z najbliższych posie- 
dzeń swoich, 


Rokowania Rządu z przedstawicie'ami żydów. 


Usiągnieta porozumienia, 


WARSZAWA, 244 (Tel. wi.) Rako- 
wania pomiędzy kolem żydowseim a 
przedstawicielami rządu zostaly zakoń: 
czone, Na ostatniej konferencji doszło du 
purozumiemia. Żydzi w polityce swojej 
siają na gruncie inlegralaości I oieoaru- 
mzalności granic państwa polskiego 1 z0- 
bawiążują się do popierania polskiej pe- 
lityki zagranicznej, Wzamian zato bedzie 


dokonane uregulawatie sprawy szkolni” 
«twa żydowskiego i zdaje się będą po- 
czynione pewne koncesje gospodarcze. 
1 sprawy te będą przedstawione sekcji 
politycznej w poniedzłajek, a następnie 
we wtorek będą rozpatrywane na posie- 
dzeniu Rady Mipisirów. 
W środę rozpoczną salę w tej spra- 
"wie narady koła żydowskiego, 


Mikołaj Mikołajewicz o bolszewiźmie 


io roli przyszłego rządu narodowego w Rosji. 


PARYŻ, (Rps) Dziennik rosyjska 
„Wozrozdenje”*, wychodzący tu za- 
mieszczą w jednym z ostatnich nu- 
merów dłuższy wywiad z byłym głó- 
wnodowodzącym Mikołaj Mikotajewi- 
czem. W wywiadzie tym W. Ks. nao- 
gól potwierdza poglądy wypowiedzia- 
ne poprzednio I wyraza przekonanie, 
że praktyku stosunków z bolszewika 
mi po uznaniu ich przez państwa eu- 
ropejakie wykazała, jż nawiązanie z 
nimi normalnych stosunków dypla- 
matycznych i gospodarczych jest nie- 
mozebnością, że atosunki te bynaj- 
mniej nie wpływają na osłabienie pro- 
pagandy sowieckiej w państwach en- 
ropejskich, lecz przeciwnie potęgują 
ją jeszcze. 

W. Ks. wypowiada pewność, że 
dziś już wszyscy mogli się przeko- 
nać, iż komunizm i bolszewizm nie 
jeat zjawiskiem miejscowem, właści- 
wym tylko Europie wschodniej, lecz 
że może on rozszerzyć się na inne 
państwa | wytworzyć dla nich niebez 
pieczeństwo. Ubecna sytuacja komu 
ntzmu, nie bacząc jednakże na jego 
rzekome powodzenie świadczy nie 
zbicie a jego bliskim upadku 1 likwi 
dacji rządu aowieckiego w Rosji. 


Dalej W. Ks. przechodzi da zo 
brazowania pianu przyszłego rządu 
narodow=go, który ocejmie władzę 


po bolszewikach 1 oświadcza, że giò 
wnem zadaniem tego rządu będze 


| uspokojenie kraju | leczenie ran, ja- 
kich Rosja doznała podczas kilkulet- 
mich rządów balszewickich. Odrodze- 
nie i odbudowa Rosj będą jedynemi 
celami rządu narodowego. Wszelkie 
grzechy przeszłości mają być zapom 
niaae I polityka państwa jak wew- 
nętrzna, tak 1 zewnętrzna będzie kie. 
rowaną zgodnie ze swobodnie wyra 
żoną wolą narodu rosyjskiego. Ca 
do stosunku do państw ościennych 
to W. Ks. oświadczył, że „nikt nie 
myśli zagrażać niezależności państw 
kresowych, które oddzielhły się od 
Rosji*. Wazysteie siły przyszłych po- 
koleń muszą być skierowana jedynie 
ku odrodzemu Rosji. Również 1 ato- 
aunek da mniejszości narodowych 
wewnątrz państwa wyklucza moznaść 
panowania jednej z tych mniejszości, 
jak również i ucisk tych mniejszości. 
Z państwowega punstu widzenia 
wszelkie akty gwałtu są niedopuaz- 
czalne. W. Ks. apeluje do aalidarnoś 
ci wszystkich naradów, zamieszkują- 
cych Rosję i wzywa je do wspóinej 
walki z kowunizniem. 

Wreszcie Mikolaj Mikołajewicz 
przyznaje, że nie może obecnie Ozna- 
czyć chwili, która przyniesie z sobą 
upadek nolszewików, lecz gorąca wie- 
rzy, iż taka chwila nadejdzie i dlate- 
go wzywa wszystkich do pracy w tym 
kierunku i do wytrwałości. 


Nr 143. 


Sytuacja w Chinaca bez zmiany. 


Walki w Kantonie. 

LONDYN, 246 (A W.) Z Pekinu 
donoszą, że w mieście panuje spokój, 
lecz strajk trwa dalej i rozszerza się. 
W Kantonie ı Hang Kong mają się 
odbyć dziś wielkie demonatracje kra 
jowe, w których wezmą udział robo- 
tnicy i zaprzestaną w całym kraju 
pracę. 

Rokowania podjęte zostaną w 
przyszłym tygodniu. W Kantonie u- 
rządzili studenci, robotmcy 1 żoinie- 
rze olbrzym: pochód w którym wzię 
ły udział wielutysięczne tiumy, ktory 
okrążył dzielnicę europejską. Gdy 
tlum zbliżył się do angielakiej atreiy 
koncesyjnej nastąpiła atrzełanina. An- 
gielscy marynarze dali ognia z kara- 
binow maszynowych. Strzelanina trwa- 
ła 20 minut; zabito jednego kupca i 
kulka osób raniono. 


hozszerzanie sle strajku. 

LONDYN, Za 6 (Fat, weuług da- 
niesienia „Preasa Association", chiń- 
ska izba handlowa w Szanghaju zo- 
stała zmuszona do przesunięcia ter- 
mou ponownego otwarcia banków i 
składów kupieckich. Z Kantonu do- 
noszą, IŻ strajk, którego ostrze zwra- 
ca mę przeciwko cudzoziemcom, pro- 
klamowany został dziś na wyspie 
Sbameen, gdzie znajduje alę dzielni- 
ca cudzoziemców. 


Ożywiona akcja komunistów, 

NOWY JORK, 23.6 (rat) Wedłag 
doniesienia „Aanociated Press” z Ma- 
mh agenci komunistyczni uaiłują prze- 
nieść agitację przeciwko cudzoziem- 
com na Manmilę. Radykałowie w Szang- 
haju wzywają swych czianków par- 
tyjnych w Manili da ogłoszerim straj- 
ku generalnego w d. 25 czerwca, 


Partja Pracy i liberali 
a pakt gwarancyjny, 


LONDYN. 24.6.(AW.) Dwie partje 
opozycyjne parlamentu Robotarcza i Li- 
heralna odbyły wczoraj posiedzenie, ce- 
lem zajęcia stanowiska w Btosunku do 
paktu bezpieczeństwa Nie ulega war 
pliwości, ze obydwa stronnictwa nle o 
świadczą się przychylmie w tej sprawie 
Panja Rohutoicza uchwaliła już rezolu 
cię, kióra zaznacza, że jak z dotychcza 
sowych doniesień. wynika pakt bezpie- 
czeństwa nie da zabezpieczenia atrosun= 
ków między Fraacją a Niemcami an 
gwarancji trwałego pokoju europejsciego, 
a to z tego powodu, że mie zawiera po- 
stanowień rozbrojeniowych. Zapropono= 
wany pakt mie jest w zgodzia z duchem 
| celem wszyśteich narodów 1 pie obej- 
muje wszystkich narodów. Partja Ro- 
botnicza zaleca rozszerzedie Ligi Naro- 
dów przyjęciem do miej Niemców | Ro- 
sjan. 


Pogłoski o dymisji min, Benesza 


WIEDEN, 246. (W.A.) „Wien 
Allg. Żeńung”* donosi z Pragi, Że mim 
ostatnich aaprzeczeń, liczą się z Dlizki 
dymisją dra Beuesza. Seusację wywo 
artykuł min. rolaiciwa Hodży, umieszce: 
ny w „Słoweńsca Potea", w który. 
Hodża osiro krytykuje dotychczasow. 
politykę zewoętrzaą Czechosłowacji. 


Wysiedlanie obywatel 
ziemskich, 
MOSKWA, (Rpa.) Z Mińska do- 


noszą, że władze sowieckie na Bia- 
łorusi znowu oglasiły stę, zawiera- 
jącą 517 nazwisk byłych obywateli 
ziemskich, ktorzy mają być wysiedle- 
ni ze swych byłych majątków. Nie- 
którzy z nich wyjechal już na Sy- 
berję. 


Wyjazd prez. Coolidga. 


LONDYN, 24.6 (A.W) Z wa- 
szyngtonu piszą, że prezydent Coo- 
lidga udaje się wraz z całym azta- 
bem urzędników ha wywczaay letnie 
nad marze do Swean Pacott, gdzie 
urządzony zostanie przez czas ferji 
wakacyjnych Biały Dom Letni. Coo- 
hdge powrócić ma da Waszyngtonu 
dopiero późną jesienią. Cały azereg 
posłow 1 ambasadorów, udaje mę 
również w te sama okolice, 


My, 12. 


hosa a makt gwarancyjny. 


Dziś, gdy z chwilą uzgodnienia tek- 
siu noty sprzymierzonych | wręczenia jej 
rządowi Rzeszy, kwestja paktu gwaran- 
cyjnego zdaje się wkraczać w ostatnią 
fazę, wyłaniają slę nowe sprawy O zna- 
czenłu wszechświatowem. |Jest to pno- 
wstanie w Chinach I w Marokku. Oble 
te sprawy, chociaż na plerwszy rzut oka 
noszą charakter zapełnie lokalny, bynaj- 
mnie] takiemi nie są. 

Chiny, na skutek wojny swiatowej | 
odcięcia zupełnego Niemiec przez prze- 
clag lat plęciu, stały się ze swymi skar- 
bami naturalnymi terenem eksploatacyj- 
nym surowców i rynklem zbytu wytwo- 
rów przemysłowych państw morskich 
Światła, w plerwszym zaś rzędzie Anglii, 
Ameryki i Japonji. Zamieszki chińskie o 
celach wybitnie polityczno-ekonomicznycH 
struszczających się do zapoczątkowania 
nowego kursu polityki przeciw obcym 
mocarstwom, zmuszenia rządu do anulo- 
wania wszystkich obcych koncesil I na- 
rodowego zlączenia Chin, stawiają mo- 
carstwa tam zaangażowane, przedewszy- 
stkiem Auglję w przykrą sytuację. | cho- 
ciaż demonstracje chlńskie skierowane 
są również przeciw lapaniji, jednakowoż 
mają one na celu usunięcie w pierwszym 
rzędzie wpływów obcych mocarstw z 
Chin, I idą wobec aspiracji Japonji zje- 
dnoczenia rasy żóltej pod swem prze- 
wodnictwem, po linji jej wielkiej polityki, 

To też głównym celem, przeciwko 
kióremu jest sklerowany atak chiński — 
jest Anglia. Dyskusja na temat zamie- 
szek chińskich w angielskiej Izble gmin 
w dniu 19. VI i odpowledzł ministra 
Chamberlaln'a są dostatecznym tego do- 
wodem. 

Jężell chodzi o Marokko, to jest ta 
pierwsza alla próba tubylców zrzucenta 
z siebie obcego protektoratu, 


Walka Rilleńczyków adhiła się glo- 
śnem echem w kolonjach wszystkich mo- 
carstw, stała się kweslją młiędzynarodo= 
wą, która może w przyszłości mieć za* 
sadhicze znaczenie dla pokoju i stanu 
posladania państw kolonjalnych. 

Obserwując oba te zagadnienia, u- 
Jerza nas moment wyłonienia się ich w 
polityce światowej. 

Drvgim objawem ciekawym, wspól- 
nym również dla obu tych spraw, jest 
pomoc i zalnteresowanie okazywaać w 
obu tych sprawach przez Rosję. 

Organizowane napady zbrojnych tłu- 
mów chlńskich, prowadzonych przez bol- 
szewickich emisarjuszy, przesyłanie ludzł 
+ iransportlów broni i amunicji do Ma- 
rokka oto działanie pozakulisowe Rosji, 

Rosja dobrze rozumie, że z chwilą 
podpisania przez Niemcy paktu gwaran- 
cyjnego | wejścia ich do Ligi Narodów, 
suzpocznie się okres pacyfikacji Europy. 
ustanie wygrywanie wzajemne traktatu 
rapalskiego i straszenia nim Europy. — 
źacznie się pokojowa, żmudoa praca od- 
budowy. Wolna od swoich kłopotów 
europejskich Anglja skieruje cały swój 
wysiłek na Daleki Wschód, zagrożony 
obecnie przez Rosję. Dlatego też stara 
się Rosja przeciągnąć jak najdłużej okres 
zamieszek i niepokoju, potrzebnego dla 
śwej egzystencji. 

Pat gwarancyjny w obecnej formie 
Rosji nie odpowiada. Prasa sowiecka sta- 
ta się we wszelki sposób udowodnić, że 
pakt ten jest niekorzystny równie dla 
Niemiec, jak i Francji. 

„Prawda“ omawiając zmianę polity- 
ki wszechświatowej | kolonjalnej Anglii, 
dochodzi do wniosku, że pakt gwaran- 
cyjny wymierzony jest przeciwko Rosji. 
Korzyści z paktu, który oderwie Niemcy 
od Rosji, wyclągale tylko Auglja, która 


iącznie z Niemcami „dążyć będzie da o* | 


dosobnłenia i osłablenia na kontynencie 
znaczenia i stanowiska Francji. 

„lzwlestija" omawiając zmniejszenie 
slę znaczenia Fracji, i stwierdzając, że 
wskutek tego przestanie grać rolę jedy- 
ne państwo, które ma wspólne cele z 
Rosją w polityce azjatyckiej nawołuje 
de porozumienia francusko rosyjskiego 
jako koniecznego równoważnika dla he- 
gemonji anglelskiej w Azjl. 

Cała prasa sawiecka wskazuje, że 
polityka Rosji idzie w klerupku miedo- 


Anglja a 

Jednem z najbardziej zawiłych 
zagadnień w obrębie wszechświata 
wega EA angielskiego, ta spra- 
wa arabska i ustosunkowanie się An- 
gljl da tej sprawy. 

Wiadomo, iż szereg krajów w 
Azji leżących na drodze do lndli, tej 
najcenniejszej i największej kolonii 
angielakiej, zamieszkały jest przez 
Arubów i opanowany przez kulturę 
arabsko-mahometsńską. 

Nic dziwnego, że przedstawiają 
one ważny objekt polityki angielskiej. 
lndje i Egipt ota kamień fundamen- 
talny polityki wielkobrytyjskiej, 

Chcąc stworzyć tereny od siebie 
tylko zawisłe, postanowili politycy 
kolonjalni Anglji wskrzesić kwestję 
arabską, pozostającą pod ich zupełną 
kontrolą. W tym celu wyzyskano 
dawne terytorjum tureckie i podzie- 
lone układem z 1916 roku na kraje 
wpływów angielskich i francuskich. 

Co do aprawy arabskiej walczyły 
z sabą dwa prądy, reprezentowane 
przez pułkowników F:lby í Lawrence'a 

Lawrence był zdania, że należy 
stwarzyć szereg państewek arabskich, 
nominalnie niepodległych, faktycznie 
zaś zależnych pod każdym względem 
od wskazówek angielskich. 

Filby natomiast doradzał oglę 
dnoać, twierdząc, że sprawy azjaty- 
ckte, gdzie bądź co bądż Francja ma 
niejedno do powiedzenia, gdzie wcha- 
dzą w grę interesy narodowościowe 
1 religijne, nie nadają aię do ekspe- 
rymentów tak bardzo ryzykownych. 

Zwyciężył jednak punkt widzenia 
Lawrence'a i przystąpiona do wyko- 
nania planu. W tym celu upatrzona 
rodzinę Huaoina, wywodzącą się ze 
starożytnego rodu Szeryfidów. W rę- 
kach tej właśnie rodziny spoczywał 
od szeregu lat emirat świętego mia- 
sta Mekki. Husein został królem He- 
dżasu, do którego zaliczają się święte 
dla muzułmanów miasta Mekka i Me- 
dyna. Husein łączy w awe| ręce 
władzę świecką i duchowną jako kalif, 
Synowie jego również zostali usado- 
wieni na tronach, i tak: Feisal objął 
władztwa nad lranem i Mezopotamją 
(kwestja Mosulska).  Tranajordanję, 
której ograniczenie złączamy z Pale- 
styną, addano emirowi Abduli. Trzeci 
syn Heseina Alli, był podabno upa- 
tczony na władcę Kurdystanu, na wy- 


Skargi 


Prasa sowiecka w ostatnich czasach 
dosyć chętnie udziela miejsca na swych 
łamach skargom i żalom obywateli. Czy 
chodzi tu o wzmeżenie poczytności pi- 
sma? Czy też chodzi o zademonstrowa- 
mie objektywizmu? Na te pytania odpo- 
wiedzieć trudno. Ale za to zbiera się cie- 
kawy | żywy materjał z codziennego by- 
towania obywareli sowieckich. 

Oto parę z tych obrazków z Życia, 

Utalentowany rzeźbiarz, zaany w Ro- 
sji I zagranicą, człowiek pracowity, Żyje 
w nędzy i daje lekcje za grosze. Pokoik 
jego zawalony jest rzeźbami, sta 
tuetkami i t. p. wszystko to ginie Dez 
pożytku. Zapytany o powód rzeźbiarz 
oświadczył: 

— Nie mogę nic sprzedawać. Przy 
pierwszej próbie sprzedania choćby za 
grosze statuetki, zjawi się do mnie finin- 
spektor (u nas taki pan nazywałby się 
Inspektorem urzędu skarbowego) z żąda- 
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puszczenia da podplsania paktu | stwo- 
rzenia w jego mlejsce systemu kontynen- 
talnego, polegającego na porozumieniu 
francusko—niemiecka—rasyjskłem, jako 
przeciwwagi Anglji. 

Głosy prasy sowieckiej rzucają świa» 
tło na wypadki w Chinach i Marokku. 
lest to ostatni wysiłek rosyjski przed za- 

| padnięciem klamki, wysiłek, który ma na 
mowo ożywić komunistyczną wizję pod- 
| boju świata. 


Arabowie. 


ten kraj od 


padek gdyby udało się 
Turcji odłączyć. 

Wakutek pewnej cichej inter- 
wencji czynników w rodzaju spraw 
zainteresowanych, przeszło rok temu 
powstał przeciwko Huaeinowi azczep 
W akbabitów z dzielnym aultanam iben 
Santem, wypędzając Hoselna z He- 
dżasu, gnębiąc całą rodzinę Szeryfi- 
dów, a raczej jej potomków z linji 
Huseina. 

W kwietniu bieżącego roku An- 
glja była zmuszana podpisać z Waha- 
bitami układ, zobowiązując się do nie- 
popierania Huseina, wzamian za nie- 
tykalność Transjordanji przez którą 
byłaby zaatakowana i Palestyna wraz 
ze swymi portami, które cbać prymi- 
tywnie urządzone, stanowią jednak 
ważne punkty strategiczne dla Anglji. 

Tworząc sprawę arabską, przy 
równoczesnem forytowaniu żydów w 
Palestynie, dyplomaci angielacy chcieli 
przeciwstawić sobie dwa elementy 
naradowościowe, aby tem łatwiej być 
„tym trzecim, który korzysta“. 

Dotychczaa gra była prowadzona 
z powodzeniem. Anglofilizm żydów na 
całym świecie nie ulega wątpliwości, 
a jednakoważ i pod tym względem 
czeka Anglików zawód, 

Zydzi palestyńscy, talk zupełnie 
inni od tych, których znamy w Polsce, 
element przeważnie fdnowy, trudniący 
się rolnictwem i pracą twórczą, ry- 
chła spostrzegą, że zawody z Araba- 
mi nie prowadzą do niczego. Prze- 
ciwnie, że należy dążyć do kooperacji 
z żywiołem arabskim wyzyskując ga 
jako atut w polityce angielska-ży- 
dowskiej. 

Zbliżenie nie jest jeszcze faktem 
dokonanym, z obu stron padają okrzy- 
ki nieprzyjazne. Sjonizm oficjalny 
(Sokołow, Weizman, Usiazkin) jest 
zbyt mocno związany z Londynem. 

kolei grupa sjonistów.rewizjo- 
nistów na kongresie odbytym w Pa- 
ryżu (w połowie maja r. b) głosiła 
hasła nieomal, że arabo-żercze, lecz 
z dotychczasowego przebiegu spraw 
wynika, że koniec końcem dojdzie do 
zupełnego porozumienia się żydowsko- 
arabaklego, a fakt ten będzie miał nie- 
wątpliwy wpływ na ukształtowanie się 
spraw arabskich, żydowskich i... an- 
gielskich, 


-< 


i żale. 


Moskwa, w czerwcu 1925. 


niem uiszczenia podatków: patentów, po- 
datek obrotowy, podatek od zysku, pod- 
wyższenie komornego it d. Jednem sto- 
wem zostałbym na całej linji przemiano= 
wany na burżują. 

Inny przykład: Lekarz sędzlwy pra- 
cuje w fabryce, przyjmuje dziennie do 
100 ludzi i jest w przyjaźni z robatnika= 
mm. Pracuje dzień | noc za grosze. Ale 
„iininspektoc" zapatruje się na tę spra- 
wę inaczej. Ponieważ starzec nie może 
wypełnić w kwestjonarjuszu rubryki p. n. 
„praktyka prywataa”, gdyż takiej nie po- 
siada, wobec tego wladza podatkowa 
nakłada na niego olbrzymi podatek, ka- 
że wykupić patent.. W wyniku tego, le- 
karzowi opisują meble, rzeczy i t. p. Ginę- 
bią człowieka przez cały rok, jak pisze 
sowiecka „Prawda* — złośliwie, tępo i 

| systematycznie". 

Jeszcze jeden przykład. Nauczycielka 

| powiatowa ireblanka przyjechała da Ma- 


skwy, aby szukać raboty. Cały rok szn- 
kała, nie znalazła, przygarnęli ją jacyś 
krewni. Jak ma zrozumieć „fininspektar? 
Jeżelł niema zarobku, ujawnlonego, a nie 
umiera z głodu, to znaczy, że ma tajne 
dochody. Wobec tego posyła jej awizację 
a zapłacenie podatku w sumie 25 rubił 
złotych. Skargi nie pomogły. Rodziaa 
musiała zapłacić 25 rb. i jeszcze kupić 
na imię nieszczęsnej freblanki obligację 
sowieckiej premjówki. 

A tieraz patę skarg wiejskich, od któ- 
rych aż roi się w różnych „Prawdach*, 
„Błednotach* | „Komunistach*. 

Prezes rady komisarzów sowletów 
ukraińskich p. Czubow przybył do wsi 
Pierekop. Włościanie prowadzą go na 
pola: żyto zniszczode przez muchę heską, 
a zaslano z ziarna państwowego. Prze- 
stano ziarno zarażone. Preparaty cheml= 
czne dla zniszczenia zarazy rząd nade- 
siał w parę tygodni po zasianiu pola, 
Były wlec na nic. Wies głoduje, P. Czu= 
bow organizuje roboty publiczne dla 
głodnych. Płaca sledem funtów chleba 
dla włościanina obarczonego rodziną, 
jest głodowa. Kolo wsi jest cukrownia, 
krunia stanowią własność  „Sacharotre- 
atu" t. į. państwowego trustu cukrowego, 
Trust dzterżawi ziemię chłopom dla za= 
siewu boraków | jak oświadczyli chórem 
włościanie „trust dusi nas tak, jak przed- 
tem obszarnik", P, Czubow zaczął tlu= 
maczyć, że ziemia jest państwowa, a 
więc wspólna, że zysk z trustu idzie 
ogólne potrzeby na żniżenie ceny chleb. 
Chłopi drapali się w głowy i mówi 
„Zysk to nie idzie na cukier a do kies 
szeni „trestowców”, a zresztą my cukru 
i iak nie używamy, po co mas duszą, że- 
by tam ktoś miał tańszy cukier“. 

Tak aamo skarży się wieś na so- 
wieckie ubezpieczenia. Ubezpieczenie jest 
przymusowe, 2 jeżell padole krowa lub 
wół, 10 „Gosstrach* t.j. zarząd ubezpie- 
czeń państwowych wyplaca ubezpieczo”= 
nemu tylko jego wkład 3 do 4 rubli, a 
po pieniądze irzeba jechać na Ukrainę 
ap. do Charkowa, 

Obrazki z życia Inteligencji w mla« 
stach I wsi dowodzą, że demokratyczna 
warstwy społeczeństwa wcale nie czują 
się dobrze w naszej republice robotni= 
Czo-wlościańskiej, A. Z, 


miany w hierarchii kościelnej, 


W związku z wymianą dokumentów 
ratyfikacyjnych Konkordatu w  najbliże 
szym Czaśle ma nastąpić podniesienie 
biskupstw w Krakowie i Wiloie da rag- 
gl arcyblskupstw i ustanowieaie trzech 
nowych djecezji: w Pińsku, Częstacho= 
wle i Katowicach, oraz zajdą przesunię= 
cia personeiu w innych djecezjach. 

Na arcybiskupstwo krakowskie pre- 
dysponowany jest dotychczasowy książę- 
biskup Sapieha. Arcyblskupstwo wileń» 
ście zaś obejmie, albo ks. arcybiskup 
Ropp, albo ksiądz arcybiskup Cieplak, 
przebywający abecale w Rzymie. Biskup 
Matulewicz z Wilaa będzie odesłany I 
zamieszka w Rzymie;tak samo do boku 
Stolicy Apostolskiej adwołany będzie bie 
skup Dybowski z Łucka. 

Djecezję polską w Pińsku ma objąć 
biskup Łoziński, zamieszkały obecnie w 
Nowogródku, djecezję wołyńską w Łuc- 
ku— biskup Sutragan Usdlewski, djecezję 
częstochowską jeden z sufraganów oDe- 
cnej djecezji kujawsko-kaliskie, Wresz= 
cie na katedrę nowokresową w Katowi- 
cach powołany ima być ks. bandurski, 
lub ks. biskup Szelązek. Obsadzana Dę* 
dzie Sulraganja arcybiskupia warszawska 
po ś. p. arcybiskupie RuszkiewiCzu. 

Nie są wykluczone też zmiany w 
djecezji pomorskiej, mającą katedrę w 
Pelplinie, 

Wszystkie te sprawy były rozirząSa= 
ne podczas niedawuego zjazdu biskupie= 
go w Warszawie. 


Ud wtorku 23 do niedziel! 43 czerwca 


Najpiękniejszy program sezonu! 


Stynaa już dzisiaj 0a Pola Negri 


całej bub wemstej 


W najwspanialszej swej kreacji 
w obrane 0. 1. 


„CZARNA LU” 


(Na paryskim bruku). 
Powojenny dramat w 7-miu aktach 
wytwórnia „Paramnount" New-jork, 


Kino- Teatr „UDZIAŁOWY* 


1 


Słowa a czyny. 


(z) „Inwalidam wojennym należy 
pomagać t udzielać pomocy“ tak o- 
rzekły władze państwowe i w miarę 
możności starano się praktycznie ha- 
sła to realizować. 

Dobre chęci posunięto tak dale- 
ko, iż inwalidom przyznano wyłączne 
prawa sprzedaży niektórych artyku- 
łów monopolowych, co w rezultacie 
nie przyniosło im realnych korzyści, 
jednakże zarządzenia to świadczy a 
dobrych intencjach. 

Niestety, najlepsze zamiary i po- 
czynania okażą się nieziszczalne, gdy 
jakakolwiek aprawa oprze się o bez- 
duszny i azkadliwy biurokratyzm. 

Jak w praktyce wygląda pomoc 
inwalidom wojennym, świadczy choć- 
by fakt, jaki ostatnio miał miejsce w 
Będzinie. 

Otóż do starostwa zgłosił się 
aparaliżowany inwalida z prośbą o 
udzielenie mu pazwolenia na prowa- 
dzenie tzw. koła szczęścia, 

Ponieważ podług przepisów po- 
zwolenia tego rodzaju wydają władze 
skarbowe, polecona inwalidzie tam 
się zwrócić. 

W urzędzie skarbowym załatwio- 
no sprawę „piorunem”, 

Przedewszystkiem kazano wyku 
pić patent na prowadzenie tego ro- 
dzaju przedsiębioratwa. 

Ponieważ inwalida nie posiadał 
potrzebnej gotówki, sprzedał ubranie 
i uzyskawszy potrzebne świadectwa, 
przystąpił do ekeploatowania przed- 
siębiorstwa, 

Niestety, pierwazego zaraz dnia 
Zzainterpelowała go policja o pozwo- 
lenia na prowadzenie koła szczęście. 

Biedak nie wiedział, iż tak mar- 
ny proceder wymaga aż tylu starań 
1 zachadów, to też udał mię natych- 
miast do urzędu skarbowego z proś- 
bą o wydanie mu wapomnianega po- 
zwolenia. 

Tam oświadczono inwalidzie, iź 
pozwolenia wydaje tylko starostwo, 
dokąd też powtórnie udał się nie- 
szczęśliwy, 

W rezultacie sprawa oparła się o 
województwo, któro nadesłało wyja- 
Śnienie, zgodne z opinją atarastwa, 
Iż wydawanie tego rodzaju świadectw 
należy wyłącznie do władz skarbo- 
wych. 

Na upór niema lekarstwa i urząd 
skarbowy, mima wszelkick tlumaczeń 
i ey toien, kategorycznie ońwiad- 
-zył, ił świadectwa nie wyda. 

Biedny inwalida udał się osobiś- 
cie da województwa, Kcząc, iż uda 
mu się w jakikolgiek aposób uzy- 
akać potrzebne pozwolenie t natural- 
nia wrócił z niczem, a kiedy staro- 
stwo przemłało do urzędu akarbowe- 
go awe wyjaśnienie, otrzymało odpo- 
wiedź z „pouczeniem!*, aby zajęło 
się badaniem i poznaniem odpowie- 
dnich przepinów. 

Dzięki więc  biurokratyzmowi, 
biedak stracił ostatni grosz i dotąd 
nie nzyskał pozwolenia, 

Smutne to, że urząd skarbowy 
nie wie o tem, iż sprawy tego radza 
fu załatwiają władze administracyjne, 
ale tylka w województwach wacho- 
dnich. Natomiast u naa należy ta do 
kompetencji urzędu. 


` Zlot narcerstwa meskięgo 
w Bnkownie, 


Komenda Chorągwi Męskiej Sosno- 
wieckiej Zwlązku barcerstwa polskiego, 
obejmująca znaczną połać kraju, miano- 
wicie 3 powiaty: będziński, częstochow= 
Sk: 1 olkuski organizuje w dniach 28, 29 
1 30 czerwca b, r. zlot harcerstwa w la- 
sach w pobliżu stacji kolejowej Bu- 
kowna. 

Celem zlotu jest skontrolowanie 
sprawności organizacji, ustalenie poczy= 
nionych posiępów w pracy, wreszcie da 
nie możności druhom-hartcerzom różnych 
środowisk wzajemnego poznania się, po- 
Czucia się wielką rodziną harcerską, Oży- 
wiuną wspólnymi celami pracy dla ojczy= 
any, dla bliźnich. 

Pomijając szczegółowy program dnla 
w obozie podajemy punkty główne iden- 
tytzne w obu dniach świąlecznych a więc 
* niedzielę i poniedziałek, 


j ko ulega w bardzo 


IER At — crwarek 25 czerwca 1025 rote. 


Godz'na 6 rana — paoudka, o godz. 
11 mn 30 — Msza św. polowa, godz. 
15 mim. 30 — zawody, godz 20 — pa- 
węda przy ognisku 

Informacje powyższe podajemy do 
wiadomeści ogólnej, w przekunaniu, że 
znaidą się chętai z llczby interesujących 
się życiem młodzieży, którzy obóz zech 
cą udwiedzić, aby chociaż pobieżnie po- 
znać życie harcerskie, 


Pociąg przychodzący da Bukowaa 
a godz. 11 44 wychodzi z Sosnowca o 
godzinie 10.16, powrotny wyjazd z Bu- 
kowna o godz. 18 min. t7. 

Na miejscu funkcjonować będzie 
kamtyna, ponieważ jednak obliczana bę- 
dzie na skromne wymagama harcerzy, 
jest wskazane, aby mile widziani goście 
zabrali ze sobą Btrawę. 

Dowidzecia na zlociel 


Kronika Zagłębia. 


KALENDARZYK. 


25 Dziś Wilhelma opata. 


lutro Jana i Pawła mm. 
Wsch. slonca 3.13 
Atit Zach. 8 


Z TEATRU. 


Dziś teatr nieczynny. 

Piątek wieczór utworów Roy'a, Artyści 
nasi chcąc urożmaić repertuar, 
razem do perelek jednego z 
niejszych (darów naszej lileratury Tadeusza 
Żeleńskiego (Hoy'aj, dając wieczór recyta 
cyjny 

Sobota „Dybuk“, Pocz. godz, 8 

Niedziela popoł, „Uciekła mi przepió- 
reczka” Pacz godz % 

Niedziela wieczorem „Lybuk*. 

Poniedziałek popol. „Podatek majątkó- 
wy". Pocz godz. à. 

Poniedziałek wieczorem „Dybuk". 


Zapomogi dia bezrobotnych 
pracowników umysłowych, 


(6) Bezrobotni pracownicy umysłowi 
od pewnego czasu nadaremnie domagają 
słę jakichkolwiek zapomóc. 

Przed Państwowym Urzędem Po 
Średnictwa Pracy w Sosnowcu co dn 
wystają grupki bezrobotnych w oczeki 
waniu na rezultaty awalch starań. 

Mamy do zanotowania dobrą dla 
nich nowinę. 

Oto przewodniczący Zarządu Fundu- 
szu Bezrobocia w Sosnowcu otrzymał z 
Warszawy zawiadomienie, że we wtorek 
lub środę przyszłego tygodnia, bezrobo- 
tni pracownicy umysłowi będą mogli 
otrzymać trzeclą ratę zapomogi zwrotnej, 


O dostawę mleka do Sosnowca. 


Kupcy mleczarscy w Sosnowcu spro- 
wadzaią mleko z jędrzejowskiega i mie- 
chowskiego. 

Mleko w Sosnowcu powinnoby być 
najpóźniej do godziny 7 rano, gdyż o 
godzinie 8 pracownicy, oraz dzieci szko|- 
ne udają ślę do swych zajęć, tymczasem 
mleko do Sosnowca przywożone jest 
pociągiem zbłurowym tak, zw. wołowym 
dopiero około godz. Il-ej przed poł, co 
bardzo ujemnie wplywa na zaopairywa- 
nie się ludności w najpotrzebniejszy art- 
tykuł spożywczy, oraz naraża handlują- 
cych na ogromne straty, gdyż latem mle- 
fzybkiem temple 
kwaszeniu się. 

Kilkakrotnie zwracano się w tej spra- 
wie do wiadz kolejowych o wcześniej- 
sze dostarczanie pociągiem mleka do 


Sosnowca, lecz starania te nie odolosły 
skutku. 
Ostatecznie mleczarze postanowili 


zwrócić się do Ministerjum Komunikacji 
z prośbą o wydanie władzom kolejowym 
połecenia, aby stacje: jędrzejów, Sędzi- 
szów, Kozłów, Miechów | Wołbrom ek- 
spedjowaity mleko pociągiem nr. 121, 
który przychodzi do Sosnowca o godz, 
2 mm. 36 po pósnocy, co nie będzie 
władzom kolejowym sprawiało Irudności, 
gdyż ı tak tym samym puciągiem i z 
tych samych stacji przywożone jest mle- 
ko do Katowic. 


Ostrzeżenie przed szantażystą, 


Qa pewnego czasu podejrzane iady= 
widuum, jak się po sprawdzeniu okaza- 
ło, jeden z b. „wspólpracowników* 
„Zdemobilizowanego”, wysoki, BzCŁUpiy, 
brunet, twarz pociągła, o bardzo śniadej 
cerze, przedstawia mię tu I ówdzie jaka 
pracownik naszego pisma, w celu szan- 
fażowania. 

Między  innemi, 
właścicielki bufetu 


zwrócił się on da 


na stacji w Starym 


Będzinie z oświadczeniem, ża  posłada 
artykul wymierzony przeciwko niej. Za 
miepodanie tego artykułu do druku żądał 
okupu. Właścicielka bufetu zwróciła się 
w tej sprawie bezpośrednio do redakcji 
i rzecz się wyjaśuiła. 

Ostrzegamy publiczność przed wy- 
muszaniem ze strony szantażysty, W ra- 
złe gdyby znów kiedykolwiek miał ocho- 
tę uciec się do szantażu, należy ga na- 
lychmiast oddać w ręce policji, 


Z huty „Staszic“. 


(ć) Do Państwowego Urzędu Pośre- 
dnictwa Pracy w Sosnowcu wpłynęło z 
huty „Staszic zapotrzebowanie na 110 
robotników. 

Wynika z tego, Że pertraktacje mię- 
dzy robotorkami tej tabryki a zarządem 
na tle znanego zatargu nie doprowadziły 
do pożądanego skutku. 

Należy przypuszczać, że dawni ro- 
botnicy tabrysi nie dopuszczą do tego, 
by w fabryce znaleźli się nowl rabotni- 
cy, lecz sami zautiarują swą pracę za 
pośrednictwem P.U.P.b, w Sosnowcu, 


Z Funduszu Bezrobocia, 


(6) Na ostainiem posiedzeniu Zarządu 
Funduszu Bezrobacia rozpatrywano pro- 
hę Związku Górników, dotyczącą wy- 
acania zapomóg tym bezrobotnym ro- 
takom kapalmiaaym, którzy pracują po 
wa dni w tygodniu. 

Ponieważ ustawa o bezrobociu prze- 
widuje iaki wypadek, by zapomogi były 
wypłacanie robotnikom, zajętym w ciągu 
miedostatecznej liczby dm w tygodniu, 
przeto się Zarząd do prośby Związku 
przychylił, 

Odpowiednia uchwała mus! być je- 
szcze zatwierdzona przez wladze nad- 
zorcze, 


Nowoczesna premja. 


Wychodzące w Warszawie czasopi- 
smo lotnicze „Lot Polski" z dniem I ma- 
ja r.b. wprowadziła niezwykle oryginalną 
premję dia swych prenumeratorów, w 
postaci bezpłatnych biletów ma przelat 
samolotem komunikacyjnym na linji War- 
szawa- Kraków, Gdańsk, Lwów w dowol- 
nym klerunku w obie strony. 

Pierwsze losowanie odbylo w dnlu 
26-go maja r. b. w lokalu Administracjł 
„Lotu Polskiego“ na Zamkt w Warsza. 
wie, Zostały rozlosowane 3 (trzy) pre- 
mie. Szczęśliwymi posiadaczami biletów 
lotu zostali p. Żygmuat Czapnik — War- 
szawa, Jerozolimskie Al. 24, p. Francl- 
azek Labousz, Warszawa, ul. Grzybow- 
ska 36 m. 70, oraz Dyrekcja li-go Gim- 
nazjum w Rzeszowie, 

Następne losowanie premji odbędzie 
się w dmiu 25 czerwca, 


Sympatyczny objaw. 


(g) Przed kilku dniami pisaliśmy 
o uchwałe sejmiku powiatowego, któ. 
ry chcąc zupoznać rolników powiatu 
naszego z wzorowo urządzoną wsią 
polską, pastanawił na wlasny koszt 
wysłać 50 włońcjan na wystawę do 
Liskawa, 

Decyzja sejmiku zasługuje na u- 
znanie, nie mniej jednakże zaznaczyć 
trzeba atanowisko Rad Gminnych, 
które doceniając znaczenie wapomnia- 
nej wystawy I korzyści stąd wynika- 
jące dla ralników naszych, postano- 
wily wysłać od alabie jeszcze akolo 
100 ralników, czyli ogółem z powiatu 
naszego pojedzie do Liskowa prawie 
150 osób. 

Ze wycieczka odniesie z wystawy 
powazne korzyńci, nie ulega wątpli- 
wości. 


Wr. 142 


Poszukiwanie rodziny Straikowskich, 


Niejaki Wacław Rak, który przed 
wojną mieszkał w Sosnowcu, obecnie 
zaś przebywa w Stanach Zjednaczo- 
nych nadesłał nam list z praśbą, by- 
śmy za pośrednictwem naszego piama 
odazukali jego przybranych rodziców: 
Karolioę I lgnacego Stroikowakich. 
Rak pisze w awym liście, iż się nie- 
pokoi o los swych opiekunów, od 
dłuższego bowiem czasu nie odpo- 
wiadają mu na jego listy z Ameryki. 

Ktaby wiedział cośzolwiek olo- 
ala rodziny Stroikowakich, zechce się 
zgłosić do redakcji „lakry* 


Zakończenie roku szkalnego w Miej- 
skiej Szkole Doksztaicejącej. 


(ć) Uroczyste zakończenie roku 
szkolnego w Miejskiej Szkole Do- 
ksztalcającej odbędzie się w niedzie- 
lę dola 28 czerwca rb. Na uroczy- 
atość tę winni mię stawić między in- 
nemi delegaci wszystkich cechów w 
Sosnowcu, bo wychowankowie Śzka- 
ly Dokaztałcające| rekrutują się głó- 
wne z pośród młodzieży rzemieślni- 
czej. 


Budowa nowych szkół, 


(g) Gmina Grodziec przystępuje 
w przyszłym tygodniu do rozbudowy 
obecnej 2 klasowej szkoly powszóch- 
nej na 7 klasową Koszt przebudowy 
wyniesie okolo 80 tysięcy zł. Prócz 
tego, w opracowaniu 14 plany i koszto- 
rys drugiej uzkoły 7 klasowej, której 
budowa ma się rozpocząć w roku 
przysziym, 

Również gmina Olkuskto-Siewier= 
ska przystępuje do budowy 7 klaso- 
wej szkoly w Gołonogu. sh 


Budowa własnego gmachu. 


(g) Gmina Poraj zwróciła aię do 
jednego z architektów o opracowanie 
planu | kosztorysu gmachu na po: 
mieazczenie urzędu gininnego, miesz 
kania dla sekretarza itp. 

Budowa rozpocznie się w roku 
przyaziym. 


Posiedzenie Rady Miejskiej, 


W sobotę, dnia 27 b. m o godzinle 
8 wieczorem, odbędzie się posiedzenie 
Rady Miejskiej w Dąbrowie z następu- 
iącym porządkiem obrad; Odczytanie 
protokulu z poprzedniego posiedzenia, 
Sprawozdanie Zarządu Miejskiego, U dzie« 
lenie kontrgwarancji rządowi za Tow. 
"Tramwajów Elektrycznych w Zaglębiu. 
Wydzlerżawiemie Tow.Franko-Rosy jakiego 
tereuu miejskiego pod budowę kolejki 
powietrznej, Uchwalenie statutu o upasa- 
żenłu członków zarządu i pracowników 
Magistratu. Wybór komisyj: opieki apo- 
łecznej, ośŚwiatowe!, plaotacyjnej, robót 
publicznych, finansowe; techniczno-bu- 
dowlanej, reklamacyjna- podatkowej, zdro” 
wotao-publicznej I statutowej. Udzielenie 
urlopu wypoczyacawego prezydentowi 
miasta. Wnioski i zapytania członków 
Rady Miejskiej, 


„Mąż z grzeczności” w Strzemie- 
szycach 


Ruchliwy Zarząd Kała Sportowe- 
go „Siła” w Strzemieszycach stara 
się ponownie a wydzierżawienie pla- 
cu na boisko, pomimo trudności, czy- 
nionych przez tutejszych właścicieli 
gruntów. 

Niezależnie od sporta, od począt- 
ku założenia zarząd stworzył „Selk. 
cję dramatyczną”, która pad kiera- 
wnictwem utalentowanego reżysera 
p. W. Kozłowskiega, wystawiła wie- 
le sztuk na różne cele. Wepiorwazyeh 
zaś dniach lipca odegra „Męża z grze- 
cznooáci", przeznaczając 50 proc. czy- 
stego zysku na miejscową bibljotekę. 

Sądzić należy, że tutejaze apołe- 
czeńatwo tłumnie pospieszy na przede 
stawienie, by spędzić mile wieczór, 
zauilając jednocześnie kasę na tak 
piękny cel. 


Q powołanie jeszcze jednej komisji, 

(g) Sacjaliztyczne zarządy So- 
anowca I Dąbrowy, łącznie z Radami 
Miejakiemi pawolują najróżnorodniej- 
aze komisja, którem powierzone zo- 
ataną poszczególne działy gospodar- 
ki miejskiej. 

Otoż wśród komisji tych brak 
jest najważniejszej, mianowicie takiej, 


Nr_142. 


„ISKRRA* — ezwarłek 25 czerwca 1928 roku. 


któraby miała pieczę nad tem, aby 
członkowie zarządu nie załatwiali w 
godzinach urzędowania spraw partyj- 
cych, jak również, aby wszelkie wy- 
jazdy służbowe poświęcone były wy- 
lącznie sprawom miejskim, 

Komisja taka byłaby naprawdę 
pożądana, chodzi bowiem o to, aby 
za pieniądze publiczne nie załatwiana 
spraw partyjnych, nie mających nic 
wspólnego ż interesami lub gospa- 
darką miasta. 


Wycieczka rzemieślników do Danji. 


(6) W łanie Delegacji Rzemieślniczej 
przy Magistracie sosnowieckim powstała 
myśl urządzenia kilkudniowej wycieczki 
tzemieślników z Sosgowca do Danii ce- 
lem zwiedzenia tamtejszych urządzeń tech- 
nicznych warsztatów pracy. 

M,śl waria poparcia. 


Z cechu Ślusarzy, kowali i tokarzy 


(é) W dnu 29 b.m, o godzinie 9-ej 
tano, jako w dniu św. Piotra i Pawia w 
xuściele parafalnym w Sosnowcu odbę- 
dzie się nabozeństwo na iniencję człon: 
«ów cechu ślusarzy, kowali i tokarzy, 

Wszystkie cechy, oraz czeladmicy I 
iermniatorzy proszeni są o wzięcie udzia 
łu w tej uroczystości. 


Zebranie cechu rzeźników. 


(ć) Na ostatniem zebraniu cechy 
„zeźników wyzwolono na majstra p. Jó- 
zeta Pilarskiego i na czeladników: Cze» 
sawa Zawodę, Czesiawa Sączewsk ego, 
Waciawa Muińskiego, Piotra Kałwaka, 
Marcina Kleka, Marjana Bujakowskiego, 
Stanisława Biniaka, Kazimierza Majchrow - 
skiego I Tadeusza Giadeckiego. 


Wyatawa prac dzieci, 


W szkole powszechnej mr. 20 w 
Sosnowcu przy ulicy Dęblińskiej mr. 15, 
otwartą będzie wystawa prac dzieci od 
czwarńiku 25 do 28 b. m. wiącznie, Wy- 
siawę zwiedzać można od 10 rago do 6 
wieczorem. 

Wejście bezpłatne. 


Po szpitalu kolej na łaźnię, 

(g) Gdy z jednej strony Ministe- 
rjum Skarbu naciska ńrnbę podatko- 
wą i z całą stanowczością wyciąga 
nd podatników należne sumy, inne 
wiadze w sposób niemniej bezapela- 
cyjny duszą samorządy, rewipdyku- 
jąc swój majątek, 

Z miast Żagiębia w najgorszych 
bodaj warunkach znajduje się Dąbro- 
wa, nie mając — za wyjątkiem magi- 
stratu — ani jednego gmachu wiasne- 
go, a utrzymująca miejskie instytucje 
użyteczności publicznej w lokalach 
rządowych, 

W roku ubiegłym odebrały wła- 
dze budynek, w którym mieścił się 
szpital miejski, a ponieważ magistrat 
nie mógł zdobyć innego pomieszcze: 
ala, szpitał zhkwidowano. 

Obecnie przynzła kolej na łaźnię 
miejaką, znajdującą się również w bu 
dynku rządowym. 

O ile wiemy, decyzja władz w tej 
sprawie jest nieodwolalna, i z dn. 1 
sierpnia r. b. łażaia miejska przesta- 
nie Istnieć, o ile magistrat nie znaj- 
dzie innego locum, co ze względu na 
brak lokali i wydatki, związane z u- 
rządzeniem nowej łaźni, jest rzeczą 
wątpliwą. 

Całe szczęście, iż magistrat znaj- 
duje się we własnym budynku, ina- 
czej bowiem ! jego nie aminąłby na- 
pewno podobny los. 

W każdym razie, Dąbrowa pa: 
wraca do swych form tymczasowości, 
co bynajmniej nie będzie z korzyścią 
dla mieszkańców. 4 

Sprawę utracenia przez miasta 
szpitala i łaźni wkrótce obszerpiej 
omówimy. 


Wiele hałasu o nic, 


(g) Władze nasze stosują od pe- 
wnego czaau dziwny system przy po- 


dawaniu da publicznej wiadomaści 
różnych zarządzeń, 
Vedawno takt taki widzieliśmy 


przy Oglazzaniu podwyższenia taryfy 
osobowej na kolejach, kiedy ta z 
dziwną wstydliwością władze oświąd- 
czyły, 12 podwyżka dojdzie do 25 pr., 
tvmczasem doszła do 40 proc. 
Panina z derm hałasam nznni- 


Kto nie znalazł "==, je zes wowej 


Gimnazjum Zrzeszenia Rodzicielskiego 


w Sosnowcu, ulica Wysoka Nr. 8. Telet. 3-96, 


Kancelarja czynna do 1-co linca 


miono, iż pracownicy państwowi o- 
trzymają w czerwcu podwyższone 
penae. 

Niejeden z naiwnych ucleszył się, 
Mcząc, iż za otrzymaną podwyżkę bę- 
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butów, rzeczywistość jedak przynio- 
sła przykre rozczarowanie, gdyż w 
większości wypadków otrzymano pod- 
wyżkę, wynoszącą od 60 do 90 gr. 
Czy warta było a taki drobiazg 


dzie mógł kupić sobie choćby parę | robić tyle krzyku i nadziei? 


Hatczycielstwo Zanlehia a programy nauczania, 


W szkole powszechnej Ne 6 odbyła 
się w tych dniach pad przewodnictwem 
p. inspektora Grabowskiego konferencja 
naticzycielstwa, które brało udział w pra- 
cach komisyj programowych, 

Tematem obrad była ostateczne 
sprecyzowanie wniosków, dotyczących 
zmian szczegółowych programów szkoły 
pawszechnej. 

Obecne programy wauki w szkole 
powszechnej, jak się okazała w praktyce 
pedagogicznej — posiadają wiele Draxó w 
— zarówno co do metodycznego uięcia 
poszczególnych przedmiotów, jak rów 
nież ze wzelędu na częściowo nieodpo- 
wieduie dostosowanie materja:u mauro- 
wepo do nalury dziecka, W pierwszym 
rzędzie okazało się, 2e programy te 5Ą 
przeladowane materjałem naukowym,któ- 
ry w określonym terminie trudno jest 
przerobić wobec czego nauczyciel, chcąc 
być w zgodzie z programem, zmuszony 
jest traktować swój przedmiot powierz 
chownie, oraz co najważniejsze, me mo 
że we właściwy sposób wpływać pod 
względem wychowawczym na swoich 
uczniów, 

Nadmiar pracy natomiast powoduje 
u dzieci zniszczenie umysłuwe | apatję, 
W podobnych więc warunkach praca 
nauczyciela nie przynosi należytych re- 
zuitatów, Do stanu pódobnego nie wolno 
dopuszczać zwłaszcza w azkołe powsze- 
chnej, dokąd uczęszczają dzieci w wie 
ku ad lat 7 — 14, w którym to czasie 
dużą uwagę należy zwracać na flzyczny 
rozwój dziecka, 

Diatego też władze Bzkolne w tros- 


mach, aby jednak te zmiany mogly być 
skuteczne — pragną zasięgnąć zdania sa- 
mego nauczycielstwa. 

W tym celu właśnie swego czasu 
powolał p. inspektor z miejscowego nau- 
czycielstwa komisje, które miały za za- 
danie opracowanie referatów | przygoto 
wanie wniosków w sprawie zmian pro- 
gramów pos:czególnych przedmiotów. 

Do każde, z takich komisyj jak np. 
polan'stycznej, matemalycznej, przyrod- 
niczej historycznej I t. p. należało po 
Kilkanaście osób z pośród nauczycielstwa 
Komisje te co tydzień odbywały swole 
posiedzenia, Po ukończeniu pra: posz- 
czególnycu komisyj p. iaspektor zwołał 
«onferencję ogólną. 

Na konferencji tej po zre ferowaniu 
przez pp. Tolwińską. Księgerównę. Ge 
bickiego, Barańskiego, Skapirzepę, Bli- 
charskiego, Pola | Łabusia wniosków | 
dezyderatów odnośnych kamisyj—toczyla 
się nad każdym poszczególnym refera- 
iem dyskusia, W dyskusji zabierali glos 
prawie wszyscy obecni na konferencji, 
tak, że konferencja, która rozpoczęła się 
o godz. 3e; popołudniu przeciągnęła 
się z tego powodu do godz. 10 i uół 
wieczór. Referaty | wnioski zostaną prze. 
słane do Młnisteriam Oświecenia Publl- 
cznego 

Zamykając obrady, p. inspektor Gra- 
bowski, ze względu na ta, że opuszcza 
Już 2 przyszły m rakiem szkolnym dotych- 
czasowy teren pracy, a więc poraz ostat 
mi w charakterze inspektora spotyka SiĘ 
na konferencji z nauczycielstwem — w 
serdecznych siowach pożegnał zebranych 


ce o dobra dziatwy szkolnej zamierzają | życząc im owocnej pracy na przyszłość 


poczynić pewne zmiany w tych progra- 


ZYCIE GOSPODARCZE. 


Uigi przy podatku majątkowym. 


W celu unormowania postępowania 
władz wym:arowych przy przyznawaniu 
ulg przy pańsiwowym podatku docho* 
dawym. Ministerjum Skarbu zatządziło 
uproszczenie sposobu Borawdzania skła 
danych w zeznaniu o dochodzie danych 
o stosuncach rodzinnych poszczególnych 
płatników. Gdy podana przez płatarka 
w zeznaniu o dochodzie liczba członków 
rodziny, będących na jego utrzymaniu 
zgadza się z posiadanemi przez wiadze 
wiadomościami, lub może być bez trud 
ności stwierdzona, przewodniczący ko 
misji szacunkowej może stawiać waid- 


sek o przyznanie ulgi bez żadania za- 
świadczenia o stosunkach rodzinnych 
ołatnika. Tylka w razie ydy stosunki ro: 
dzinne płatqika mie są ¿nage wiadzy, 
sprawdzającej zeznanie, lun nie masą 
być przez nią bag trudności stwierd zone 
na podstawie posiadanych danych, na 
leży żądać od ubievającego się o ulgi 
płatnika przędsiawienia w terminie naj- 
malej dwutygadarowym zaświadczenia 
urzędów gmiudych, wezlędnie policyj- 
nych o liczbie członków rodziny i aktycz* 
nie przez danego piatuika uirzymywa- 
nych. 


Kronika gospodarcza. 


Sowlety wvcotują złoto z Anqi]l. 
Państwowy skarb sowiecki, posiadający 
złoto na pokrycie waluty rosyjskiej w 
banku angielskim zdecydował się wkrót= 
ce zloto to wycofać I złożyć w bankach 
francuskim i Rzeszy. Powodem tej trans- 
lokacji mają być stale pogarszające slę 
stosunki anglelsko-sowieckie, 


Bezronacia w Angli. Wedle ostat- 
nich danych, z początkiem czerwca D. r 
1.247.300 atrzymywało w Anglji wspar- 
cie z funduszu bezrobolnych, czyli GU000 
więcej niż z końcem maja b. r. i około 
250.400 więcej mż w tym czasie zeszłe- 
go roku, 


Kredyty naństwawa w l-vm kwar- 


tale b. r. Według ukończoaych obecnie 
sprawozdań, okazuje się, że najwięcej z 
pomocy kredytowej banków państwowych 
korzystało ralmciwo. Baak Polski w l- ym 
kv. male b.r. udzielił kredytu dla rolnic- 
twa w wysakości 28.3 miljonów zl, Bank 
Uusgodarstwa Krajowego — 9.1 milj. zt, 
Państwowy Bank Ralay — 17.1 muj. zł. 
P, K. 0. 53 milj. zi. ugóiem udzielono 
rolnictwu 59,8 milj. zl kredytu pañal wo- 
wego. Kredyty udzielane przez Bank Pol. 
ski i Banx Uospodaratwa Krajowego do- 
tyczyly przewazoie większej wiasności 
rolnej, zaś «redyty Bauku Ralnego udzie- 
lane byy głownie drobnym rolaikom. 
Hrzemysi w tym kwartale uzyskai ogóem 
356 muli. zł. kredvtu: Bank Polski=12.5 


milj, zł, Bank Gospodarstwa Krajowego 
21,2 milj. zł, P.K.O. 1,8 mili. zŁ W tym 
samym czasie przedsięblorstwa handlowe 
skorzystały z kredytu w ogólnej sumie 
3,3 miljonów złotych. 


Giełda warszawska, 


Warszawa, 24 maja, 
WALUTY. 
(Notowania w złotych). 
Dolar — 5,18%, 
Funt — 25,30:/, 
Paryż — 2432 
Wiedeń — 73201), 
Praga — 15,431, 
Wiachy — 1935 
Belgia — 24,34 
Szwajcarja — 101 10 
Holaudja — 208 80 
Sztokholm — 139.20 
Kopenhaga — 99,10 


Kronika Zawiercia, 


Z działalności 
skiego w Zawierciu, 


(f) Z dniem 1 maja r. b. kierow- 
nictwo Komisarjatu Ziemskiego objął 
p. komisarz ziemski Jan Łaski, który 
z całą energją przystąpił do wyko- 
nania prac przewidzianych na rok! 
bieżący! 

Najważniejsze praca w naszym 
powiecie są tak zw. prace repulacy|- 
ne, które w pierwszym rzędzie będą 
wykonywane, Obecnie w przygoto- 
waniu jest likwidacja serwitutów 7 
wsi ciążących na majątku Rokitno. 
Szlacheckie (Łazy), likwidacja serwis. 
tutów Milowic, ciążących na gruntach 
Warszawskiego T-wa, przymusowa 
likwidacja sorwitutów wsi Piwonja, 
ciążących na lasach państwowych, 
likwidacja serwitutów 3 wal, ciążą 
cych na maj. Ciągowica, oraz likwi- 
dacja serwitutów miasta Czeladź, 
ciążących na gruntach T-wa „Saturn*. 

Z prac komasacy|nych w pierw- 
szym rzędzie będzie zakończona apra» 
wa komasacji wsi Dziewki, oraz w 
opracowaniu jest kom ja gruntów 
wal Krzemęda—Pyszawice i Ujejaca. 

Pozatem zostanie dokonany po- 
dział wspólnego pastwiska we wałach 
Cynków i Mrzygładzie, Z parcela- 
cji rządowych zostaną w raku bieżą- 
cym razparcelowane dwa majątki do- 
nacyjne Lgota- Postęp i Kuźnica Stara. 


O pożyczkę dla miasta. 


(() W dniu wczorajszym wyje" 
chal prezydent miasta p. Pawłowski 
do Warszawy celem załatwienia w 
Ministerjum Skarbu kwestji pożyczki 
dla naszego miasta 

Wobec tego, że Sosnowiec i 
Dąbrowa otrzymały już pożyczkę 
krótkoterminową, jest więc nadzieja, 
że i Zawiercie ją uzyska. 

Otrzymanie pożyczki przez mia 
sta będzie miało bardzo doniosłe zna« 
czenie w ptewszym rzędzie wobec 
wzmagającego s'ę bezrobocia. Część 
uzyskanej pożyczki będzie obrócona 
na Inwestycje przewidziane w planie 
gospodarki miejskiej na rok bieżący, 
a z pozostałych sum miasto od me- 
bie będzie udzielaio pożyczki miesz- 
kańcom na ukończenie rozpoczętych 
budowli. 

Taxich budowli, których właści- 
ciele nie są w możności wobec ogól- 
nego zastoju ekonamiczno-gospadąr= 
czego, własnymi środkami ukończyć, 
mamy w Zawierciu zoaczuą ilość. 
Przyjście im z pomocą przez miasto 
jest wprost koniecznością, by uchro- 
nić rozpoczętą przez nich pracę od 
całkowitego zniszczenia, 


Nagły skan. 
(f) W uzupełnieniu notatki naszej 
z dnia 24 b. m. dowiadujemy się, że 
nagle zmarlym w stodole przy ulicy 
Piłaudskiego Nr. 12 jest Adam Bach- 
niak lat 57 pochodzący ze wsi Gra- 
bówki pow. Częstochowskiego. 


Reklama jest szyldem powtarzany m 

wielokrotnie 1 wpadającym w oczy 

tych, którzy nie przechodzą twój 
ullcq. 


Komisarjatu Ziem- 


Kronika Olkuska. 


Urodzaj w powiecie. 


Tegoroczny urodzaj w pawiecie ol- 
kuskim zapowiada się doskonale, ralni- 
3y zaliczają go do jednego z lepszych. 

W pólnocnocnej części powiatu, pa- 
cząwszy od Wolbromia, urodzaje są plęk- 
ne, żyta (wysokość ponad 2 metry), psze- 
nice, okopowizna— bujne, tak samo tra- 
wy i koniczyna, które już gdzieniegdzie 
toszą. Nawet mało urodzajne zlemie (po- 
ludnłowa połać powiatu), t j. ziemie pla- 
akowe I z natury biedne, wskutek ostat- 
yich opadów deszczowych, wysilają się, 
aby wydać lepszy plon, aniżeli w roku 
biegłym. 

Dowiadujemy się że tak samo, 
stao zasiewów we wzorowe] fermie w 
Woli Libertowskiej przedstawia się zada- 
walająco, szczególnie zaś piękna jest 
mszenica zasiana na 15 poletkach do- 
świadczalnych w 5 odmianach przy za- 
stosowaniu sztucznych nawozów. 


Ambulatorjum w Zarnowct. 


Ambulatorium w Żarnowcu przenie- 
lono da nowego I odnowionego lokalu, 
xtórym w dalszym ciągu kieruje dr. Mei- 
ner. 

źdrowotność w ginie żarnowieckiej 
est zadawalająca. Dzieci szkolne w 
atej gminie pozostają pod opieką d-ra 
A. Z tablic porównawczych I sprawoz* 
lań wynika, że zdrowotność wśród dzia- 
wy szkolnej przedstawia się lepiej, anl- 
cl w Incych gminach. 


Jak w czasach średniowiecznych, 


W miasteczku Ż. pow. Olkusklepa 

, Wezwany był lekarz do pewnej żydówki, 

30 zbadaniu, lekarz polecił czekać cier- 

„lwie, gdyż komplikacja żadna nie za- 
*hodzi. 

Atoll współwyznawcy, którzy zapeł- 
ilH sąsiednią izbę wraz z przedstawicie- 
ami miejscowego kahalu nie mogll się 
e zdaniem lekarza pogodzić i nieclerpil- 
vość zwiększała się z każdą chwilą. 

Kledy lekarz w dalszym ciągu zale- 
`a} czekanie i spokój, żydzi nle wyirzy* 
nali i wśród wyjątkowej ciszy zabrzmiał 
irzeraźliwy glos z rogu baranlego, który 
ajat ten skutek, że młoda żydówka o- 
darzyła ludzkość tęgim potomkiem. 

A wszystko to przypisują owej irą- 
ie baraniej. 


Wyjaśnienie władz sa- 
norządowych w Zagórzu 


Rada (iminna ma zaszczyt prosić 
izanowną Redakcję o umieszczenie w 
iwojem poczytnem piśmie następującej 
1otatki: 

w Nr. 24 „Głosu Zaglębia" ukazał 
ilę artykuł pod tytulem „Wieczny wójt 
wieczna Rada" w Zagórzu, nieznanego 
autora, ukrywającego się pod pseudoni- 
mem „obywatel”. 

Autor artykulu najwidoczniej prawo= 
kuje ludność powołując się w swoich 
twierdzeniach na fakty prawne, obecnie 
nieobowiązujące nikogo. Redakcja Głosu 
Zagłębia, która—jax należałoby sądzić— 
ma obowiązek przestrzegania ścisłości w 
swoich artykułach, daje latwy posłuch 
wszelkim przez nikogo nlesprawdzonym 
więściom, byleby treść ich była jaknaj- 
muie; prawdopodobna, natomiast jaknaj- 
więcej sensacyjna. 

Autor artykułu opiera twierdzenie 
swe na dekrecie z dnia 28 listopada 1918 
roku, że Wójt i Rada pa upływie 3 lat 
winni być na nowo wybierani, lecz nie 
wie, czy też wiedzieć nie chce, że usta. 
wą Sejmawą z r. 1922 wybory do wladz 
samorządowych zostały przedlużone da 
tzasu uchwalenia przez Sejm ustawy o 
samorządach. 

Twierdzenie autora, że „już w mar- 
cu rb. upłynął termin wyborów" jest o- 
bjawem pełnej niedwiadomości albo też 
celowem kłamstwem. Powiedzenie auto- 
ra, że „obywatele gminy Zagórze nie są 
zadowaleni z obecnych rządów“ jest fra- 
zeaem demagogicznym, niczem nieumo- 
1ywuwanym zarzutem, gdyż autor nle 
wskazuje zadnych braków w gospodarce 
gminnej, natomiast widzi zło w tym, że 
wójt i Rada sprawują swoje czynności, 
Jaxgdyby pracować alu ogółu było kary- 
goonym występkiem. Widocznie „obywa- 
tel“ uważa, Że tylku ten pracuje, kto nic 
mie robi albo pisze artykuły pozbawione 
majmalejszego seneu, jadynie dla zado- 


„1 SK RA" — czwartek 25 czerwca 1025 raku 


wolenia swej warcholskiej natury I re- | kontrolowane przez władze zwierzcha,e 


dakcji, która faktów powyższych nie 
sprawdza, mi też nie ujawnia autora. 
Autor „obywatel” daje zupelnie szcze- 
ry wyraz swojej próźni mózgowej, — je- 
żeli chodzi o sprawy  samorządo- 
we, — kiedyaz całą nalwnością tw lerdzi, 
2e „wójt I Rada gminna tak się stara, 
aby obywatele nie wiedzieli, co się w gmi- 
nle dzieje”. Czynności wójta I Rady są 


1 każdy wie, co się w gminie dzieje, o 
ile chce być dobrym obywatelem a nie 
adrukowanym* tylko, 


Przewodniczący Rady Gminnej, Wójt 
gminy Zagórze. 


Tomasz Bielski. 
Zagórze, dnia 23 czerwca 1925 roku. 
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Umawa zamach na nauczyciela. 


W długim szeregu krwawych wy- 
padków tegorocznych, jakie mlały mlejs- 
ce na terenie szkół Średnich zdarzył się 
znów wstrząsający fakt, tym razem w 
Słanimiu, w tamtejszem glmnazjum im. 
Tadeusza Kościuszki. Ofiarą zbrodnicze- 
go zamachu, świadczącego o głębokiem 
zdemoralizowaniu pewnego odłamu mlo- 
dzieży polskiej, padł prof. Borysowicz, 
długoletni zasłużony pedagog. 

W glmnazium tem odbyło sę dnia 
20 b.m. zakończenie roku szkolnego, oraz 
rozdanie świadectw. 

Już na kllca dal przedtem prof. Bo- 
rysowicz otrzymał anonimowy list z po- 
gróżkami | wyrokiem śmierci, jeśli nieo- 
każe się pobłażliwym przy klasyfikacji dia 
niedbałych uczniów. 

W nocy zaś po rozdaniu świadectw, 
kilku uczniów prawdopodobnie autorów 


anonimowego wyroku śmierci, atrzymaw- 
Szy, mimo teroru, odpowiednią ich wie- 
dzy i zachowaniu się notę, postanowiła 
swoje zbrodnicze zamiary w czyn wpro- 
wadzić W tym celu wybrali się oni oko- 
ło pólnocy pod mieszkanie p. Borysowl- 
cza I tam dokonali zamachu na jego 2y- 
cie, strzelając i rzucając dużymi kamie- 
niami przez okno do jego pokoju. Strza- 
ły i kamienie zniszczyły mieszkanie nau- 
czyciela, który tylko cudem uniknął śmierci. 

Na wieść o tej zbrodni polecił na- 
tychmiast starosta slonimski p, Przeci- 
szewski, przeprowadzenie jaknajszczegó- 
iowszego dochodzenia. Śledztwo w toku. 

Wzburzona opiuja publiczna doma- 
ga się od ministerjum oświecenia jaknaj- 
prętszego uzdrowienia stosunków w gim- 
nazjum słonimskiem I wogóle w okiężu 
białostockim, 


Komunizm na eksport. 


Powieść ambasadorki sowieckiej o wolne) miłości. 


Aleksandra Kollontaj, była amba- 
sadorka sowietów w Skandycawji, 
wydała obecnie powieść pod tytułem: 
"Wolna miłość. Nie jest ta właściwie 
powieść w zwykłem słowa znaczeniu, 
ale dokument bistoryczny, malujący 
życie na prowicji w bolszewickiej 
Rosji. 

Robotnica Wasylisa, kamunistycz- 
na apitatorka, spotyka na partyjnym 
meatingu Włodzimierza, który powró- 
cil z Ameryki, a z przekonań jest na- 
pół anarchistą, napół komunistą. Wa- 
aylisa organizuje domowe komuny, 
przytułki, komitety, krząta się od 
wczesnego świtu da późnego wieczo- 
ra i wierzy w urzeczywistnienie ko- 
muniatycznych idei. Włodzimierz po- 
szedł na front, walczy tam z kontrre- 
wolucjoniatami, a potem osiada w po- 
wiatowem miasteczku jako komisarz. 
Wojna domowa dobiega kresu. Wal- 
ka z członkami komitetów domowych 
znużyła Wasylisę, odczuwa ona tę- 
sknotę za Włodzimierzem. Wówczas 
nadchodzi list od Włodzimierza. Jest 
dyrektorem państwowego przedsię- 
biorstwa i przyzywa Wasylisę do 
miasta, w którem mieszka, posiadając 
obecnie już własne auto i środki do 
życia na wielką akalę. 

Tymczasem  dyrektor-komunista 
zawiązał atosunek z pewną damą z 
towarzystwa. Wasylisa, która w walca 
a awoje szczęście przeżywa męczar- 
nie, gotawą jest wreszcie poświęcić 
się i oddać Włodzimierza rywalce. 

Wasylisa i Włodzimierz apot- 
kawszy się po długiej rozłące prze- 
stają się rozumieć. On, komunista ro- 
bi kobiecie scenę, ponieważ nie ma 
wytwornej sukni, Waasyliga czuje się 
w eleganckim płaszczu samotną i opu- 
szczoną. Włodzimierz prowadzi ją do 
sypialni i mówi: 

— Czy widzisz tę piękną psychę? 
Przy ubieraniu można się obejrzeć ze 
wszystkich stron. Zajrzyj też do szaty, 
jaka tam piękna bielizna, Tutaj masz 
jedwabną kołdrę, a purpurowa lampa 
rzuca wieczorem nastrojowe tńwiatło. 

Waayliga jest oburzona. 

— jakże możesz ty, jako komu- 
niata wyrzucać pieniądze na takie 
burżuazyjne głupstwa. Wszakże wo- 


kół panuje głód i nędza, czyś zapo- 
mniał o bezrobotnych? 
Konilikt tych dwóch światów, 


dwóch odczuwań rozwija się równo- 
cześnie z konfliktem miłosnym, Uko- 
chany Wasylisy stał się burżujem. 
Waaylisa chce z nim mówić o proble- 


mach partyjnych, ale widzi się zmu- 
szoną do odgrywania roli gościnne| 
gospodyni domu, przyjmującej gońci 
wapaniałemi obiadami, przy których 
stół przybrany jest bogata śnieżnemi 
serwetami, kwiatami 1 srebrem. Jeden 
z gości, czlonek moskiewskiej policji 
palistwowej zjawia sią ze awoją mło- 
dą żoną; ubrany jest jak akończony 
dandys, ma najelegantaze buciki tł jest 
nkomunistą“. Zona jego pyszm się 
paryską suknią i wspaniałem futrem 
na obnażonych ramionach.  Włodzi- 
mierz z całą galanterją całuje ją w 
rękę. Wieczorem wszyacy udają aię 
na operetkę, Wasylisa czuje się kom- 
pletnie obcą w tem otaczeniu, widzi 
jak komuniści biorą udział w kosztn= 
wnych ucztach, jak grają w karty, 
uwodzą cudze żany. Włodzimierz za- 
plątał się w brudną aferę Wasylisa 
chce interwenjować w komitecie par- 
tyjnym, mie poznaje jednak już komi- 
tetu partyjnego, mówi się tam nie a 
komunistycznych ideach, nie o pocho- 
dzie rewolucji, ale o interesach, o do- 
stawach, 

Konllikt między ideową komu- 
nlatką a sowieckim dyrektorem do- 
sięga awego punktu kulminacyjnego 
w chwili, gdy wygłodzeni robotnicy 
zagrożeni nawą obniżką płac wpadają 
da mieszkania dyrektora.  Wasyliaa 
przyjażnie wita „towarzyszy“, wówczas 
zjawia się jednak Włodzimierz i wy- 
rzuca robotników za drzwi. Włodzi- 
mierz jedzie do awego biura, a Wa- 
Bylisa pada na łóżka i płacze. Czuje 
instynktownie, że wtym domu walczą 
ze sobą dwie wrogie partje. Sceny, 
skandale. Włodzimierz popełnia za: 
mach samabójczy, ale go ratują. Wa- 
nylisa opuszcza jego dom, 


_ 

Ta powieść jest zarazem politycz- 
nym dokumentem, wykazującym, ża 
dzisiejsi władcy sowieccy rewolucja 
i idee komunistyczne mają tylko na 
eksport. Dla siebie jednak przyjęli 
wazyatkie zwyczaje i obyczaje dawne- 
burżuazyjnego społeczeństwa. W mia- 
atach mieszkają ludzie, którzy dła za- 
robku, dla osiągnięcia władzy, dla 
uniknięcia prześladowań  czerezwy- 
czajki nazywają się komunistami. I ży- 
je się tak samo, jak niegdyś pad pa- 
nowaniem cara: kocha się, uwodzi 
cudze żony, robi nieczyste interesa, 
kupuje się jedwabne kałdry t wypełnia 
szafy kosztowną bielizną. Nowe życie 
okazuje się zupełnie atarem. 
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Z całej Polski. 


25-lecle pracy społecznej 
n. Zamorskieno. 


Związek Ludowo - Narodowy uczcii 
piękna uroczystością w Tarnopalu 25-le- 
cie pracy narodowej swego posła anı 
Zamorskiego, który w stolicy Podola roz- 
począł i 1am przez lat szereg prowadził 
miezmordowanie pożyteczną 1 bogatą w 


awace pracę narodowo -spoleczną. Za- 
morski był wówczas w Tarnopolu na- 
uczycielem gimnazjalnym | caty śwój 


czas wolny od zajęć szkolnych poświę- 
cał organizowaniu „Sokałów*, kół TSL. 
Szkół, zakładaniu czytelń, kółez rolni- 
czych i ochron w miasteczkach i wsiach 
kresowych zagrożonych rutynizacją, urzą 
dzaniu odczytów przedstawień, obcho: 
dów narodowych i t. d. Dziękl enerzji 
pp. Zamorskiego i St Srokowskiego sta 
la się wkrótce tarnopolskie TSL. wzorem 
pracy oświatowej w kraju ' dla utwier 
dzenia polskiego stanu posiadania na 
kresach podolskich położylo pierwszo- 
rzędne zasługi. Później p. Zamorski prze- 
niósł się na drugi koniec Galicji, da 
Bialej i tam obiąwszy spadek polityczny 
po śp. ks. Stojałowskim, stał się działa: 
czem partyjnym, a można dziś smialo 
powiedzieć, że jego polityczne sukcesy 
stoją daleko w tyle poza rezultatamipra 
cy narodowej w Taraopolu. 

Na Uroczystość jubileuszową w nie- 
dzielę przyjechało do Tarnopola okola 
30-tu posłów i senatorów ze ZLN, Mszę 
św. odprawił ks. katecheta Urba, kazanie 
wygłosił ks. poset Matus. Odbył się na- 
stępnie pochód kilku tysięcy uczestników 
| delegacji przed posłem Zamorskim, 
wśród nich banderja konna kilkuset 
włościan. 

Wieczorem ma bankiecie wygłosili 
toasty: przedstawiciel miejscowego TSL. 
p. Leśniakowski, wojewoda Zawistowski, 
ks. kan. Rainszny, pos. Dobija I dani. 
Zarówno na wiecu, jak na bankiecie p. 
Zamorski wygłosił mowy, w których pad- 
nosił doniosłość drobnej pracy narodo- 
we] na kresach, do której nam teraz ze 
zdwojoną energją wziąć się należy. Pol. 
akg utrzyma bowiem nie genjusz jedno. 
stek, ale praca milionów zwykłych oby- 
wateli, milujących ojczyznę, Jak przed 
25 laty, tak 1 teraz pracę prowadzić na- 
leży około kościołów, które są na kre- 
sach placówkami polskości. 


40-iecle pracy prot. J. Kallanhacha. 


W Krakowie obchodzono onegdaj 
uroczyście jubileusz 40-letniej pracy na- 
ukowej i pedagogicznej zasłużonego hl- 
storyka literatury, profesora wszechnicy 
Jaglellońskiei, dr. Józefa Kallenbacha. 

lózet Kallenbach urodził się w r 
186! w Kamieńcu Podolskim, Do szkó 
gimnazialnych uczęszczał w Stanisławo: 
wie, Tarnopolu i Lwowie, Studja uniwer: 
syteckie odbył na wydziale wszechnicy 
Jagiellońskiej, gdzie też otrzymał stopień 
doktora filozofii w r. 1884, Dia uzupeł. 
mienia studjów kształcił się następnie na 
uniwersytetach: lipskim, monachijskim i 
paryskim. Jaka bibliotekarz Akademji 
umiejętności habilitował się na docenta 
hłstoril literatury polskiej w uniwerayte- 
cie Jagiellońskim w r. 1887, skąd go po- 
wołano na katedrę języków i literatur 
słowiańskich w uniwersytecie fryburakim 
w Szwajcarii w r. 1889. Po powrucie da 
kraju był: bibljotekarzem ordynacji hr. 
Krasińskich w Warszawie, profesorem 
historji literatury w uniwersytecie lwow= 
skim, obecnie zaś zajmuje katedrę tegoż 
przedmiotu na wszechnicy Jagiellońskiej, 
oraz jest członkiem Akadem]ji umiejętna- 
ści, Ogłosił drukiem mnóstwo prac, z 
których największą poczytność zyskało 
dzieło o Mickiewiczu. 


Proces O recenzję. 


P. H. Opieński napisał o kompozy- 
cj! M. Ziółkowskiego ujemną krytykę. P. 
p. Ziółkowski wyzwał z tego powodu 
dyr. Opieńskiego na pojedynek. Ten nie 
przyjął wyzwania, wskutek czego śwlad- 
kowie p. Ziółkowskiego pp. Mayer i Ha- 
noaz spisali przeciw niemu protokól je- 
dnostronny. P. Opieński oskarżył ich o 
obrazę czci. Rozprawa odbyła się w po- 
miedziałek w Poznaniu. Broniło oskarża- 
nych 22 adwokatów. Sąd powiatowy wy- 
dal wyrok uwalniający. 
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Snrawca zamachu na wieskonsulą 
nolskieqo w Essen. 

W związku ze znaaym zamachem 
rewolwerowym Bergera na konsula pol- 
skiego w Essen, Lochowskiego — do- 
wiadujemy się bliższych szczegółów: 

Otóż osobnik em, który targnął się 
na Życie reprezentanta Polski, był żyd 
Berger, rodem z Krakowa, syn Faigl z 
Weichannów | Ajzera Bergerów. Berger, 
obecnie bezpaństwowy, został pozhawio- 
ny obywatelstwa polskiego za uchylanie 
się od służby wojskowej w roku 1919— 
1920 i wzbranianie się przed powrotem 
do Polski, Teraz p. Beryer zaprapnął 
wrócić „na łono rodzinne“, ponieważ jed- 
nak ża dezeicję utracił obywatelstwo pol- 
skie, a żadnego innego obywatelstwa do- 
tychczas nie Uzyskał, otrzymał w kou- 
sulacie odpowiedź, Że nie może wyjechać 
do Polski, z powodu braku jakiegoka|- 
wiek paszportu. Hutna semicka krew 
żydowska odpowiedzia!a trzema strzała- 
mi rewolwerowym skierowanymi w pierś 
wicekonsbia. 


Gypaniewicz ~ oblicza śmierc! 

Jak grom z jasnego nieba, spadła 
na amerykańską „Polonję* wieść, że w 
St Louis w stanie Montana, Stani- 
sław Zbyszko:Cyganiewicz, 54-letni 
weteran zapasów 1 szampion świato- 
wy, podczas walki na tamtejszej aro- 
nie, doznał tak wielkich obrażeń z 
Joe Stecherem, że jest obawa, iż nie 
przetrzyma uszkodzeń i umrze. 

Po drugim rzucie na ziemię wy- 
niesiona Zbyszka nieprzytomnego z 
areny i przewieziono go natychmiast 
da szpitale, Stecher złamał mu kilka 
żeber, co spowodowało krwotok wo- 
wnętrzny. Lekarze aszpitalni oświad- 
czyli, że stan jego joat bardzo po- 


RET, 

odczas obydwóch rzutów, Zby- 
szko cierpiał atrasznie, Stecher bo- 
wiem rzucił go pierwszy raz chwy- 
tem nożycowym, drugi raz chwytem 
za ramię. Drugi rzut nastąpił zupeł- 
nie niespodziewanie, kiedy Cyganie- 
wicz chciał przerzucić Stechera przez 
głowę. 


Barharzyńska zbrodnia, 

W znanej willi Rodina w Meu- 
don dopuścili mię nieznani złoczyńcy 
hanieboaega czynu, Zrzuciłi miano- 
micie z podstawy rzeźbę Rodin'a p.t 
„Le Premier Homme“, bronz o wa- 
dze 400 kilogramów, a odpiławawazy 
od torau figury specjalną piłą lewe, 
ramię i obie nogi, unieśli je z sobą 
Wartość akradzionega bronzu nie 
stoi oczywiście w żadnym stosunku 
a9 ogromu artystycznej uzkody, jaką 
Aj to wyrzędzoRo. 


JI SKRA” — czwartek 25 czerwes 1025 raku. 


Chociaż Amundsen nie dotarł da 
swego Ostatecznego celu, da bieguna 
ółnacnego, osiągnął jednakże ze 
wszystkich dotychczasawych podróż 
ników punkt najdalszy, a najbliżej 
bieguna leżący. 

W dniu bowiem 22-go maja b. r. 
wylądował w punkcie położonym na 
87,44 stopniu szerokości północnej. 
Poprzednik (ego Peary w kwietniu 
1906 r. osiągnął 87%*%. Okazuje nię 
więc z tego, 2e aba jego hydroplany 
przeleciały adległość 625 mił mor- 
akich, czyli 1150 kim. I gdyby nie 
aliny wiatr przeciwny, niewątpliwie 
dotarłby do samego bieguna pół- 
nocnego. 

Z opowiadań śmiałega podróżni- 
ka okazuje się, że najbardzjej tragicz- 
nymi były dwa momenty w czasie 
jego wyprawy. Pierwszy, to chwila 
gdy po wyczerpaniu mię polowy za- 
pasu benzyny, zmuszeni byli wylą- 
dować, a aparaty ugrzęzły natych- 
miast w lodzie i zdawała gjię z po 
czątku, ża nie będzie mażna ich z 
tej uwięzi lodowe! wydostać, 

drugi moment, gdy uczestnicy 
wyprawy jadący w dwóch hydropla- 
nach, które wylądowały dość daleko 
ad siebie nie mogli się spotkać i 
szukali się wzajemnie czas dłuższy 
wśród ladawców i śnieżnych zasp. 
Dopiero 1l-go czerwca, a więc po 
dwóch przeszło tygodniach, Amund- 
sen apotkał się ze awymi towarzy- 
szami. 

Od tej chwili ciężkie jeszcze bar 
dzo muaieli przechodzić chwile, Wszy 
atkie ich wysiłki, aby uwolnić hydra 
plan z więzów lodowych zdawały mię 
bezakuteczne, Dzień cały spędzili więc 
w aparacie dla ochrony przed mro- 
zem, który dochodził do 25 stopni 
Reaumura i wychodzili jedynie dla 
dokonania pomiarów i prób wydoby: 
cia aparatu z lodu. 

Wreszcie im się to szczęśliwie 
udała i przeaunęli aparat na gładkie 
pole lodawe Chwila to była pełna 
emocji. Czy motor aparatu nie odmó- 
wi posłuszeństwa? Czy z gladkiej pa 
wierzchni lodowej hydrap!an zdoła 


Wielka kradzież 


W dn. 15 czerwca okradzłono w Pa- 
ryżu hindusa, zawodowego handlarza pe- 
rel, przedstawiciela wielkiej firmy jubiler- 
skiej w Bombaju. Kradzieży dokonał nie- 


| jaki Benjamin Silver, przedstaw ając się 


aię wznieść w powietrze? Gdyby nie 
udała się im uruchomić aparatu, ska- 
zani byliby na straszną Śmierć z gło- 
du i zimna. A zapasy żywności ma- 
lały z każdym dnlem, i w końcu po- 
zastał już tylka suchy chleb, który 
Amundsen wydzielał po 300 gramów 
na osobę na dzień, 

Na szczęście motor ruszył ł apa- 
rat przeźlizgnąwszy się kilkadziesiąt 
metrów po ladzie, wzbił mię w po- 
wietrze. Zaraz po pierwszych godzi- 
nach lotu zaskoczyły ich silne śnie- 
życe połączone z huraganem. Pilot 
zmuszony był wylądować. Wtedy do- 
strzegł ich jakiś statek i wziął na po- 
kład, poczem pa paru dniach wylądo- 
wali szczętliwie na Szpicbergn W 
taki ta aposób skończyła się niebez- 
pieczna wyprawa Amundsena i jego 
pięciu towarzyszy. 

Smlały eksperyment Amundsena 
wywałał w Norwegji ogromny entu- 
zjazm. Parlament norweski i rada 
ministrów, której przewodniczył król 
Hakon, wyrazily mu słowa uznania, a 
w Oslo przygotowują się gorączka- 
wa na powitanie śmiałego podróżni: 
ka, który ma przyjechać tam 10 lip- 
ca b. r 

Istotnie Amundsen zasłużył na 
uznanie, gdyż chać jego wyprawa nie 
dała spodziewanego przezeń wyniku, 
ale dla nauki ma ogromne znaczenie. 
Przedewszystkiem bowiem Amund- 
sen na podstawia swych ostatnich ba- 
dań, dokonanych podczas awe| wy- 
prawy stwierdził „rzecz dotychczas 
nieznaną, że na bidgunie północnym 
niema stałego lądu. Da wniosku tego 
doszedł badając głębokość morza w 
punkcje najdalszym, jaki zdołał osią: 
Knąć, a leżącym zaledwie o kilkadzie- 
siat klm od samego bieguna. Głębo- 
kość ta w tem miejscu wynosiła 3750 
mtr, co świadczyłoby, że na samym 
biegunie nie może być stałego lądu. 

Drugim pozytywnym rezultatem 
wyprawy Amundsena jest atwierdze- 
nie, że dotarcie do samego bieguna 
przy stanie udoskonalonym dzisiej- 
azego lotnictwa jest rzeczą najzupeł= 
niej realną i możliwą. 


pereł w Paryżu. 


za Amerykanina. Tego Beniamice Sit- 
vera przedstawił hindusowi jakiś agent 
rosyjski, twierdząc, ŻE Silver chce nabyć 


iększą ilość pereł. 
l yi Aasi 4 Amerykanin udali się w to- 


Bł 


Wyprawa Amundsena. | 


warzysiwie tłumacza do mieszkania hin- 
duga. Tam Amerykanin wybrał 1323 
perły wartości 6 tysięcy funtów szterlin= 
gów. 

Według zwyczaju, obowiązującego 
podczas kupna pereł, handlarz wyją! per- 
ły z bibułki, w której były one owinięte 
| włożył do koperty. Tę kopertę Silver 
zapieczętował w obecności hindusa swoją 
pieczęcią. Potem oddał kopertę handia- 
rzowl i prosił o zachowanie tej koperty 
w kasle aż do dnia następnego. Wtedy 
o godz. 3 popol przyjdzie on, zapłaci 
za perty I zabierze je ze sobą. Na tem 
akt kupna się skończył. Gdy następne- 
go dnia o godz. 3 popołudniu nikt nie 
zjawił się u hindusa, ten ostatni zaczął 
podejrzewać coś zlego. Udał się da 
Grand Hotelu, gdzie Silver mal miesz* 
kać I spytal się a niego. Dowiedział się, 
że Benjamin Silver w Grand Hotelu jest 
nieznany. 

Wtedy hindusa ogarnęło złe prze” 
czucie. Czemprędzej pośpieszył do do- 
mu, rozdał koperię i ku wielkiemu przeraże” 
nlu zamiast cennych pereł znalazł tałszy 
we, wartości co najwyżej 5 franków. Zroz= 
paczony pojechał do policji, gdzie podał 
dokładny rysopis OSŁUSIa. 

Policja jest zdumiona, kto jest tym 
oszustem. Hądź co bądź jest ta wpraw= 
ny złoczyńca, sxoro umiał w obecności 3 
świadków, patrzących na jego ruchy za- 
mienić kopertę z prawdziwemi perianu, 
na podobną koperię, mieszczącą perły 
falszywe. 


Baldwin i karygatarzyści. 


Piemjer W. Brytanji, p. Baldwin, 
wygłosił na otwarcie wyatawy kary” 
katur zaanych polityków angielskich 
mowę, w której — między ionymi — 
umieścił naatępujące komplementy; 

„Nie mam zdolności do karyka- 
turowania, jestem objektem karykatu= 
rzystów. Wiem, iż nia należę da 
dobrych modelów, Moje rysy 1 geo- 
sty nic odznaczają się Diczem szcze” 
gólnem Nauczyłem się jednak wia 
lu rzeczy przy oglądaniu karykatur; 
przekonałem się, iż nos mój posiada 
dużo zalet ł cech, miłych dla rysow= 
ników. Sądzę, iż z czasem uda się 
im wypromować ozdobą mego obii« 
cza na stanowisko, godne objektu 
sztuki. My, politycy, powinniśmy być 
wdzięczni rysownikom za populary« 
zowanio naszej poataci wśród pubii« 
czności. Z racji naszego zawodu je- 
steśmy zmuszeni prezentować się 
wciąż publicznie, a reklama, rzuca» 
jąca się w oczy, jest dla naa korzy- 
stoa; ja osobiscie byłbym bardzo 
nieszczęśliwy, gdyby o mnie zapo- 
mniadao.* 


SKAZANIEC. 


ROMANS, 


134 


Helena zamówiła dorożkę, zeszła 
na dół | waiadła, a zamiast powie- 
dzieć woźnicy, dokąd ma jechać, wrę- 
czyła mu w milczeniu skrawek papie- 
1u z adresem wypisanym: „Underchff 
przy ulicy“ i t. d. 

— Tam jedź! — rzekła Helena. 

Dorożkarz łypnął z podełba, prze- 
czuwając jakąś intrygę, i ruszył we- 
dlug adre Przybywazy na miejsce, 
dowiedziała się Helena, że pan Un- 
derclill wyprowadził się na Fruth- 
Street Sobo, paud niewiadomy jednak 
tutaj numer. azała przejechać woż- 
nicy ulicę rzeczoną tam 1 napawrót 
zwolna, ale nie mogła zoczyć nigdzie 
azukanego nazwiska. Spoatrzegła na- 
reszcie w jednem z okien kilka lito- 
gralij i kazała zatrzymać się doroż- 
karzowi nieopodal, zapłaciła mu i wy- 
madła. Zalei'wo znalazla się w uli- 
cy, pospieszyła ku zakładowi litogra- 
licznemu i nagle weszła do sklepu, 
pytając o pana Undercliffa. Nie było 
go w domu i miał powrócić dopiero 
ra godzinę. 
| — Zaczekam — rzekła Helena 
! usladla, aparłszy głowę na ręku. 


” Człowiek jakiś nieznajomy przysunął 


nę w tej chwili pad okno wyatawy 
apojrzał do sklepu, ale tak oboję- 
wie 1 niby przypadkiem, że niktby 
xa nia poczytał za szpiega. Jedno- 


cześnie jednak poznała Helena, pa- 
trząc przez palce, niby zasłaniając 
niemi oczy, tego człowieka; był to ten 
sam; poznała brudne |ego, choć niby 
pretensjonalne adzienie. 

— Ach! — wykrzyknęła pomimo 
woli i zarumieniła się nieco. 

Podniosła nagle glowg i ujrzala 
w sklepie nieujmującą wcale napozór 
kobietę ałusznego wzrostu, która sta- 
ła przed ladą i wpatrywała się cieka- 
mia w Helenę. Helena spojrza 
śmielej i, rumieniąc się, zagadnęła: 

— Łaskawa pani, czy mogę mó- 
wić z panem Underclifi? 

— Syn mó| przybędzie do domu 
dopiera wieczorem — odparła uprzej- 
mie niemłada dama. 

— Ach, droga pani, gdybyś wie- 
działa, jak ml się nie wiedzie — rze- 
kła Helena z westchnieniem. 

— Ponieważ wróci późnym wie- 
czorem, może więc pani widzieć aię 
z nim dopiero jutro o dziesiątej ra- 
na. Czy idzia o pisma jakie? 

— Niezupełnie tak — odparła He- 
lena — ale syn pani był przychylnym 
świadkiem w sprawie pewnej osaby, 
obchodzącej mię bardzo żywo. 

— Uznano go jednak winnym? 
— zapytała sluszna dama tonem su- 
rowym i chłodno. 

— Tak, niestety, a człowiek ten 
nie ma innych przyjaciół prócz wła- 
anej niewinności 1 mnie, alabe| nie- 
doświadczonaj kobiety, a ja, gdzie- 
kolwiek mię zwrócę, wszędzie natra- 
iam na przeszkody. 


J, rzekłszy to, rozpłakała nię. 

Niemłoda kobieta, pozwoliwszy 
jej wypłakać się, rzekła: 

— Nie jestes pani tak słabą, jak 
się ta je| wydaje. 

Po chwilawem milczeniu dadała: 

— Jeżeli pani życzysz aobie, aże- 
by syn mój umyślnie czekał na panią, 
ta najlepiej zostawić mu żadatek wy- 
nagradzenia. 

— Z największą chęcią, pani; ileż 
wyniesie cala należytość? 

— Funt jeden. Ale ma się ro- 
zumieć, że robotę każdą musi pani 
płacić osobno. 

— Nic ałuszniejszego — rzekła 
Helena i, położywszy pieniądze na 
ladzie, chciała odejść. 

— Możeby koga posłać za panią 
da domu? 

— Nie, dziękuję pani — rzekła 
Helena — nie pojmuję, dlaczego? 

— Bo ktoś śledzi kroki pani, a 
także dlatego, że pani nie jesteś przy- 
zwyczajoną do tego. 

— Jakimże sposobem zgadłaś ta 
Pani? 

— Wyczytałam z oblicza pani, 
gdy jakiś urwie przechodził pod o- 
knem i zaglądał. To miezawodnie 
poseł i szpieg jakiegoś panicza. Ta- 
kie twarze, jak pani, znajdują w Lon- 
dynie zawsze chętnych wiol- 
bicialii Gdybyś więc pani abawiała 
się czego, ta gotowam wziąć kape- 
lusz i odprowadzić panią da domu. 

Helenę zdziwiła «a uprzedzaj 
grzeczność ze strony matki litogra: 


— O! dziękuję, panı Unuercnii, 
ale wyznam, że nie obawiam się ni- 
czego. Niech mię śledzą, nie czynię 
nie takiego, za co potrzebowałabym 
się rumienić. Żegnam panią ti ser- 
decznie dziękuję, a jutro stawię się 
o dziesiątej rana. 

Puwracała da domu, nie obej- 
dnąwazy się ani razu, dopiero, spa* 
rzawszy hotel, zatrzymała się przed 
wyatawą sklepową i rzuciła niespo- 
strzeżenie okiem dokoła. Nie do- 
atrzegla jednak nigdzie śledzącego 
ja szubrawca. 


LVII. 


' 
Gdy Józef Wylie zniknął z wi- 
dawni, przyszła Anna Rouse do prze- 
konania — które zdarza się niejednej, 
tracącej wielbiciela — że miała dla 
niego większe przywiązanie, niż sa- 
ma zdawała sabie z tego sprawę. 
Tymczasem dowiedział się także Mi- 
chał Penford, że narzeczona Wardla- 
wa Dpewróciła zdrowa i szczęśliwie. 
Wbiegł zatem staruszek do pokaju 
Anny Rause i oznajmił jej a tej ra- 
dosnej nowinie. Ucieszyła się pacz- 
ciwa Anna niewymownie, ale też je- 
dnocześnie robiła sobie wyrzuty, że 
oatąpiła zbyt srogo z józejem Wy- 
ie. Teraz, gdy Helena została ura- 
towaną, nie widziala Anne żadnega 
powodu do nagany Wyliego. 


(C. d. n.) 


8. TIS RRA" — ezwariek 25 czerwca Y025 roa. 


zbóż 


3928 s 


W piątek dnia 26 czerwca o go- 
dzinie 10-ej rano odbędzie się na pla- 
cu przed stajnią kop. „Saturn“ 


sprzedaż przez licytację 
cierech wybrakowanych koni. £ 


zzszzzzamiaw=zazon=w 


UMM, 


poszukuje posady pomocnika w większej 


zzzZzZzzZzzzZzSzzz=T aa EDG | 


samodzielnego w mniejszej firmie. 
ii Retlektuje również na prace godzinowe i wieczorowe. h 
H Łaskawe zgłoszenia pod Sosnowiec, Mazowiecka 4 || 
i 3873-1 mieszkania 6, telefon 5-03. L 
=== = 


YNICA œ] 


K dom pod Trąbką 


Dr. Stanisław LEWICKI ordynuje 


3501 jak w latach ponrzednich. 


OGŁOSZENIE. 


Sekwestraior przy Lrzędzie Skarbowym podatków 1 oplat 
skarbowych w Będzinie podaje do wiadomości publicznej, że w ce- 
'u ściągnięcia zaległości skarbowych z kop. „Wańczykow” odbędzie 
wię licytacja publiczna dma | lipca 1925 roku od gode. 10 rana w 
Będzidie ! na kop. „Wańczykow* w Józefowie dla sprzedaży ru- 
chomości należących do nazwanego a składających się z jednego pa- 
towozu wąskotoroweąo oszacowanego zi, 4.000, 60 kol eh żelaznych 
JSzac. zi. 5000, 4 stałów biurowych oszac. zł. 120, liny stalowe! 
 oszac, 400 zł, 14 rur żelaznycn 150 zł, maszyny do pisania oszać 
120 zł, 2 i pół kilometra szyn z podkładami 3.000 zł. tt.p. Parowóz 
i kaleby na mocy art 1070 Ust. Post. Cyw, mogą być sprzedane 
= miżej szacunku, Sekwestcator wzywa licylantów o stawienie się 
w oznaczonym terminie z gotówką. 


1070 Sekwestrator Wompel. 


Panie, inające o Swoją cerę używają tylko krem 
„LACTOLIN* jest najradykalniejszym i wybróbowanym 


kosmetykiem dla pielęgnacji cery. Przeciw 
czerwoności, cirupowataści, piegom, plamam, wągram i opaleniznie. 
Udelikatnia ı wybiela twarz. Dla panów pa goleniu i masaży jest 


najlepszą antyseptyką i zabezpiecza od wszelkich podrażnień 
Po użyciu kremu „LACTOLIN* cera staje się świeżą i mia- 
dzieńczą. Żącać w składach aptecznych i apiekach 3810 3 


i MEBLE EN „Alcyon" 
dtomany i kanapy 


Aiykiłj sportowe 
nowe różne 


dnony | dętki „lcholin" 
Rrytzki Szyłowieckej Fabryki 
a połówkę na wypłśł cena jednakowa 
w pracowni stolarskiej 


im) pasiwe 
joa CZERNEGO 


poleca 
4 BEZIN, ul. Motrzejowska 14, 


3774-4 


BIURO TECHNICZNE 
6 dam własny. 


„METEOR“ 
3562 


Sosnowiec, ul. Warszawska 0. 
z 


BISSLI SOAS 


+ LOTERJA FANTOWA $ 


A=" RSS BM 
z > 


|aIMUZJA DAT. 


zza mi 


Alno SFINKS” 


Dla młodzieży dozwolony! 
Od poniedziałku 22-go do 2H-g0 
czerwca r. b 


„Odrodzona Polska" 


w M miu aktach. 
Rozbiór Polski. Katowanie dzieci 
pulskich we Wrześni. Więzienie w 
zaborze rosyjskim małych ucznia” 
ków za ich polstuść, Rzeź galicy|- 
ska w 1446r, Puwstanie Poznańskie 

Sprawa Wrzesińska. 

Nau program! 

„Manewry w Biedrusku* 


Gi Zw "I 
i 
Prostki dla dórastych + 


(GC) „KASKA | 


1 

usuw.ja BÓL GŁOWY | 
Wyrob. Labor Chem, Farm. 
Ap. Kowalski, 


Towarzystwo zagraniczne  poszykaje 
AGENTA 


dobrze ustosunkowanego 
w kopalniach do sprzedaży 
materjałów wybuchowych, 


lontów I t é | 47: 
Oferty skladać pod „Lonty* do Biura 
Ogłoszeń T. Pietraszek, 
Warszawa, Marszałkowska 115. 


Üstrzaienie, 


Ostrzegam wierzyciel Anto- 
niega Wójcika, że przy ulicy 
Szenowskiej Nr. 28, gdzie 
znajduje się koncesja i patent 
wyżej wymienionego, tenże 
skiep 1 całkowite urządzenie 
jest własnością moją. 


M. Baran. 


4077-3 


Spółdzielnia Rolniczo-Handlowa „RÓLNIK” w Zawierciu 
Niniejszym podaje do wiadomości, że w dniu 16 czerwca 1925 roku uru- 
chomiła swą filjg w SIEWIERZU w RYNKU dom W-nej K. Korusiewicz. 


| SPRZEDAŻ artykułów kolonjalnych, przetworów: zbożowych, galanteryjno-żelaznych, 
| siewnych, nawozów sztucznych, maszyn rolniczych i materjałów budowlanych. 


Zarząd urzęduje na miejscu we wtorki każdego tygodnia w godzinach rannych. 


Kupno i sprzedaż. 
M groszy ża wyraz. 


Meble: azaliy, bieliżniarki, kredensy, 
+"2 atolv rozsuwane, biurka, kwietni- 
ki, atomany, materace, wózki dzio- 
cinne, łóżka, Za gotówkę | na raty, 
Sosnowiec: Pogoń, Nowopogońska 17, 
Bracia Antczak. 3781-15 
IS ZERA piatlormę lekką i powóz 
nowy, jeszcze nurowy, Ulica, Wa- 
wel w kuźni. Uglądać mużna od 3po 
pałud. 4038-2 
K's motor nowy 2—3 kanie, prąd 
mlejscowy i transmisję, Ceoy z 
udiesem do „lskry”, 4037-1 
p'tormy na resorach kupimy, 
mianowicie: 1 = jednokonaą | 1e 
dwukonną Olerty pod s. 23625 do 
Administracji „lskra*. 4066-2 
aeaa szafarnię, žarna, deski, ba- 
le, półki. Susnowiec, P! laudzkiego 
4, w pod wórzu 
D° sprzedania maszyna bębenkowa, 
kanapa, stół, lóżko, »osnowlec, 
Nowa 2 Owocarnia. 4069 


Koeesii na sprzedaż wyrobów ty- 
toniawych poszukuję. Zglos zenia 
księgarnia „Polonja Josnowi ec 
474-2 
Legówe! pokojawe, leżaki, otomany, 
biurka i wogóle duży wybór roz- 
maitych mebli, wygodne warunki kup- 
na tylka w Centralny Buiadzie no- 
wych | używanych mebli, A, Błotnie- 
wskiego 3 Maja, 7. 4062-2 


Pasady i prace. 
Zaofiarowane 8 groszy za wyraz. 
ma 


Chorey i panienki, 
cowali w zakładach fotograficz- 
nych przy plamkowaniu pozytywów, 
są potrzeomi do dalszej nauki, do re - 
1uszu puiretów. Po wyuczenu ag 
mają miażność atale dobrze zarabiać. 
Zgłaszać się tylka ad 3 do 3 popol. 
w Zakładzie Lazara, Sosnowiec Pil 
audgkiego 14 4060-1 
porzebny chłopiec do sprzedawania 
Aaret oa peronlen z kaucją 25 zi. 
Wladomość księgaria „Ruch“ 30300- 
wiec 4060 


Z tony akwizytur na Zaglębia i Sląsk 
potrzebny od zaraz. Oferty du 
„iskry” sub „zaraz“ 4067 


którzy już pra- 


NN 
Lokaie 
8 groszy za wyraz 
jpokuia przy rodzinie, wśród mieś- 

ciu poszukują. Zgłaszun ia (adres, 
cena) Administracja, lakry* „Kawale- 
rowi*. 4048 


pozowane 


Na odrestaurowanie kościoła w Zawierciu. 
Ciągnienie odbędzie się w dniu 29-go czerwca b. r. 


Warki „BROKISŁAWOW” Y mte sony w „kam Lowa 


) Kto jeszcze dotad nie ma hileta niech spieszy nabyć. 


ś Owie szanse wygranych.  Dyólna ilość lantów 2.000. 


Główne wygrane: Krowa, maszyna do szycia, rower, futro, siecz- 
= karnia, zegarek i wiele tantów poważnej wartości. 


pryiezdny chrzedcjanin poszukoje 
umeblowanego pukoju w ceatrum 

miasta. Oferty pod „Przyjezdny* ho» 

tl Centralny Sosnawiec 4045-1 


Rożne. 
* JIOŚŁY ŁA WYTAŁ. 


Q» pierwszurzędne wydaje, 
Wiejska X, trzecie piętro. 3983-1 
gisi W. poszukuje syna swoje. 
go Edwarda lat 16, bruncta, któ- 
ry uciekli z damu dma 21, VI. 25t 
Niema przy sobiu żadnych dokumen: 
tów, Kiony wiedział gdzie się zna|- 
duje proszony jest zawiadomić polic» 
lę lub ojca na kopalni „Satura*. 
4078 


AZ 
| Zgubione dokumenty. | 


N groszy za wYrAŁ. 


m 
Jnciszkowi Bialemu skradziona por 
itel zawierający wyciąg a kalag 
ludość a, 254 zł, pokwitowania ad ln- 
spektor pracy dla fir Tow, Hr., Re- 
nard*. 4020-1 
ózclic Okularczyk skradziuno do. 
wód osobisty kolejowy, wydany 
przez dyr. Warazawską, 4024-1 
nia 20 b. m. zgubiono portłel, za- 
wierający pieniąsze i dokumenty. 
Uczciwy znalszca zechce odnieść za 
nagrodą. Aleja il, [anuszewaski. 
4026-1 
(:ęsław Piotrowski, emer., pputk, 
= W.P. zgubit legitymację wojo. 
wą. Znalazca raczy ją zwrócić; So- 
anowiec, Szenowaka 28. 4033-2 
Ifaldanowi Rochow| skradziono kkią- 
FR żeczkę „wojskową, wyd, przez 
P. K U. Srsnowiec i wyciąg z ksiąg, 


ludności, wyd. przez gm. Mledzina. 
4055-2 
dward lmioła zgubił karię pobo- 


rową, wydaną przez P. K. U. Sv- 
snowiec i wyciąg z ksiąg ludności. 
4061-31 
[Franciszek Cnachulski zgubił dowód 
osobisty, wydany przez Starostwu 
Będain 4.633 
Nabert Modzelewski uczeń v! kl. 
4% Gimnazjum im. Slaszyca zgubi 
świadectwo, 4063 
Tyolężek Domicela zgubiła dowód 
A? osobisty, wydany przez mag. m 
Sosnowca" A071-3 
D lażej Kważniewaki zgubił książe- 
m2 czkę kasy chorych. 4073 


